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Przed wizytą min. Barfliou w Warszawie
s?""' ....... (Rokowania dyplom atyczne m iędzy (Falska i Stancją

Paryt, 19. marca.
Zapowiedziana na kw ieciefi podróż 

^ n .  Barthou do W arszaw y, om awiana  
”^t w ciąż z  zainteresow aniem  przez pra- 
^  paryską.

■►Matin" zaznacza, że  zostan ie ona po­
przedzona aktyw nem i rokowaniam i dypio- 
jjjatycznenii pom iędzy Francją a Polską, 

Bar' |  ? uw aża bow iem , że  nie m oże  
udać c.o W arszaw y, dopóki różne do- 

j ’ch cza s  nierozw iązane kw estje, instnie' 
3ce pom iędzy dworna krajami, nie zo sta ­
l i  przynajmniej w  zasadzie uregulowane. 
. r3ncuski m inister spraw  zagraniczny cli 
fagnie, aby jeg o  podróż m iała w ięk sze  
lacze 

Vina.
Raczenie, niż zw yczajna  w izy ta  kurtua-

j W iadom ość tę potw ierdza zazw yczaj  
j abrz,e poinform owany redaktor dypiotna* 
jfCzny „L‘Ó euvre“, który rów n ież pód- 
^ ś ! a , że podróż min. Barthou powinna  
cvć starannie przygotow ana, gd yż fratr 
J ,ski m inister spraw  zagranicznych  w y- 
{)'asa , by w szelk ie k w estie  sporne m iędzy  
 ̂arVżem a odnośnem i stolicam i zosta ły  

f j.eSu!owane przed jego w yjazdem  z Fran- 
J 1, Beligja —  pisze dalej „L‘O euvre‘‘ — .

głosowanie w senacie zganiła ostat* 
v° mowę premiera Broqueville‘a, która 
lig ? tylko przedsięwziętą przez partio 
j^-łonalistów flamandzkich próbą położe- 

ręki na politykę zagraniczną, zresztą 
3 dinąd zapowiada się możliwość upadku 

j>netu belgijskiego.
„ K a n ce la r ie  d y p lo m a ty czn e  p o lsk a  i fran- 

pracują teraz  nad d e lin ity w n em  
lś n ie n ie m  zn a czen ia  paktu p o lsk o  n ie­

j a k i e g o ,  tak, b y  n ie b y ło  żadnej nie- 
j^ ności w  m o m en cie  p o d ró ży , jaką min. 
W.^thou o d b ęd z ie  w  drugiej p o ło w ie

<] Również Pertiinax zaznacza w  „EcJio 
■ tParis“, że Zgodność poglądów  Francji

" le tn ią  do W arszaw y.

?e f

sprzym ierzeńców  przejawi się  w krót- 
tu IH>dcz2s p rzyszłej podróży min. B a r  

do Brukseli i w  rozm ow ach fram- 
tv ^o-poiskich, które poprzedzą dyploma- 
\y ^ ne tournee ministra francuskiego do 

Tszaw y  i Pragi.

*5os6b osUarżonych
ty aferze SiawtńsMcgo
^aryż, 19. marca. 

g0^‘CZiba oskarżonych w aferze Sfawitekie- 
va a°szła do 26 osób, z których 19 przeby- 

K"r więzieniu.P
V Ci°nownie aresztowano Adriana Serfa t  

6 Hipplque. Powodem aresztowania by- 
<JjJ"lla1ezienie kwitu Serfa, stwierdzającego 

 ̂ r miliona franków.
oświadczył podczas przesłuchania, że 

^i^ ^ 1 do spółki z aresztowanym wczoraj 
* i innymi syndykat, majsicy na celu 

' St °?‘aci? banków w kasynach gry Vichy 
!V''la(i^ean de Luce. Wspomniany milj°n był 

en> Hayotte‘a, u którego znaleziono 
' 6rf;, tem oświadczeniu sędzia postawił 

^ stan oskarżenia pod zarzutem współ-

ii— H
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MECZ PIŁKARSKI ŚLĄSK POLSKI — ŚLĄSK OPOLSKI.
Mecz ten odbył się 18 bm. w Bytom iu i przyn iósł wynik 0:0. Ilustracja nasza przedstaw ia: w lew ym  rogu u góry  komisarz 
sportow y Śląska Niemieckiego p. Floetner oraz p. Hesse w, czasie hy mnu narodowe go. Z praw ej strony u góry  drużyna pol­
ska. Stoją od lewej: W odarz, Pet erek, W ilim ow ski, W adas, Badura, Zarzycki, Michalski, Gemza, Garus, Urban i Sirauch  

Z lew ej strony u dołu drużyna Śląska Opolskiego, z  praw ej —  sędzia p. Hanusek wita kapitanów drużyn.
Ag. Fot. „Polonji“ Fot. C. Datka).

Sl̂ iseifi Śrut tl*i«łeiB» „Zelaznef €h war dii**

W oszustwach.

Bukareszt, 19. marca.

Przed  sądem  w ojennym  rozpoczął się 
proces przeciw ko spraw com  zamachu z 29 
grudnia 1933 r., k tórego ofiarą padł szef 
stronnictwa liberalnego, p rezes m inistrów  
Duca. Przed  sądem  stanęło  50 oskarżo­
nych o udział w  zam achu w  Sinaja.

Akt oskarżenia streszcza  okoliczności 
zam achu oraz podaje h istoryczny zarys  
organizacji Gwardji Żelaznej, ponoszącej

odpow iedzialność za spow odow anie za ­
bójstw a. Organizacja ta rozw iązana po­
raź p ierw szy  w  roku 1931 odbudowała  
się  w  zesz łym  roku i w zn ow iła  sw ą dzia­
łalność o  charakterze w yraźnie rew olu­
cyjnym . P onow n e rozw iązanie organiza­
cji nastąpiło dnia 10 grudnia 1933 r. na 
kilkanaście dni przed zam achem  na pre­
mjera Duca.

Aks oskarżenia opisuje nadepn ie oko­
liczności, w  jakich doszło do organizacji

zamachu. Jeden z człon ków  organizacji, 
na którego padł los odm ów ił w ykonania  
zbrodni. W ów czas zabójstw a podjęli s ię  
trzej g łów n i oskarżeni C onstancinescu, 
Caranica i Belim ace. P o  nieudanej próbie  
zamachu przed prezydjum  rady m inistrów  
w  Bukareszcie, sp isk ow cy  udali się  do  
Sinaja, gdzie zam ach się  pow iódł.

Dybanie ws
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Pogrzeb tragicznie zmarłego gńrnSKa
W Dąbrowie odbył się  pogrzeb t r f  

giczmia zm arłego górnika Cichonia, któ­
ry  zginą} w płonącej szlac„ przy rozkopy' 
w aniu hałdy na kopalń,) „FIora“. W pd* 
grzebie w zię ło  udział kilka tysjęęy osćo» 

W  zw iązku z naradami przem ysłów * m ałych kopalń, c io to  3 tys. ludzi straci dniu 15 bm. ogrom na część robotników oraz delegacie górników, 
có w  w ęg lo w y ch , którzy na w spólnej kon- pracę. Efekt zatem  b y łb y  naprawdę nic- otrzym ała wypłaty po... 2 zł, Tragiczną śm ierć górnika miejscowi
ferenoji w ysunęli projekt zlikwidowania z w y k ły , bo z jednej stromy powiększenie Jeżeli się zw aży , że *a 2 z ł. robotnik ft0 mim'ś0i usiłowali wyzyskać dla prow'n*
małych kopalń w  Zagłębia D ąbrow skiem , armji bezrobotnych i unieszkodliw ienie z  rodziną zmuszony jest ż y ć  w ciągu kaćySnych w ystąpień , wysyłając ńa crneii’
w śród robotników  tych  kopalń wynikło konkurentów- drobnej sprzed aży  w ęgla, dwóch tygodni, to dopiero m ożna zrazu- tarz "paru agitatorów celem wygłoszenia
ogrom ne zaniepokojenie. oraz jednoczesne zwiększenie... dochodów m ieć tragedję judzi pracy. przemówień nad grobem.

Niepokój ten jest ztipetme uzasadnio- wielkich przemysłowców, 
ny, poniew aż w  razi© zam knięcia m ałych  Trzeba dodać przy tem, że  przem y- ¥ la lk S  0  pl5łC6 t r a m w a j a r z y  
kopalń, załogi dużych zakładów ni© po- s ło w c y  oczekują ty lko  zgody w ład z na Zatarg pracow ników  tram wajow ych w  
większą się, a mimo tego  kopalnie będą unieruebomieraie m ałych  kopalń. , P om ocy  Zagłęhru na tle ob-ndżki p łac, trw a nadal 
m ogły  pokryć zw ięk szon e zapotrzebow a- do przeprow adzenie teg o  . nie potrzebują, j d otychczas jeszcze nie został ureguJo- 
nie. P osiadają one bow iem  ulepszone bo wystarczy tylko wymówić dzierżawę. wany.
urządzenia i ogrom ną m ożność eksploata* D ziś w  inspektoracie pracy w Sosmow-
c yiną. . . .  PO 2 ZfOl0 W y p ła ty  , CU odbęd.zie się konferencja zaintereso-

J e ż d lb y  zatem  d oszło  do zatopienia 7 sz e regu kopalń jak „Czeladź", „Sa-: w anych stron. Trzeba dodać, że dyrekcją
turn“, T ow . G r o d z ick ie , „K azim ierz11 i zapow iedziała, iż obniżkę p łac stosuje  
inne, donoszą o  strasziiem  położeniu ro- fo t  od 1 marca br. 
botnlków . P rz y  w y p ła c ie  zarobków  w
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Policja w ystąpien ia  prow okatorów  
Tiiemożliwiła.
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Maja 5.
REPERTUAR KIN:

SOSNOW IEC, Zagłębie: ..M adame D ubarry". Ed®!”  
„B ra t d iabla" P ałace: ..Cień szczęścia",

BĘDZIN. Apollo: ..Testament doktora Mabuze". S«Ia* 
towid: ..Nocay fclub". Nowości: „Szalona noc" 1 
znajoma t telefonu".

DĄBROWĄ. A rs: „T ysiąc  l  druga noc". Ba)k3’
„B iały  tisrfłr".

ZAWIERCIE. S te lla : „W eJ* nad pieświaml". 
CZELADŹ. C ta ry : „Kiag-Kotis“ .

3 F £ r o m i 6 a  Ś i g ą s f z m Wpisy do publicznych szkół powszech- czasie dzieci, urodzone w roku 1927, ora* Mt0d7̂ S°  o ń c w a  * śfe^^Ł

A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO-
WICACH:

ŚRODA: g. 19,30 „R od jjna" (po ra* drogi).

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PR O .
W INCJI:

MYSŁOWICE: w torek: f .  »  „K!trt> h w d e r t w "
dJa bezrobotnych

ZABRZE: piątek: £. 19,30 „Golg-ota".
„REDUTA ŚLĄSKA" W KRÓLEWSKIEJ IIUC1C. 
Dnia 3) marca o gods. 19.30 w now ootw artym  0>- 

mu Ludowym misterium religijne p. „Ukrzyżul O a“ . 

REPERTUAR KINOTEATROWI

szk ó ł, do k tó ry ch  dane d z iec i m ają u c z ę -  w d a n e j m ie jsco w o śc i, a p od lega ją  je s z c z e  w entów  szkoły górniczej. którzy pracują w 
sz c z a ć . o b o w ią z k o w i szk o ln em u , charakterze z y y k  ych robotników. Niektórzy. . .  ■ n i f I O  itt.r* lril LMł l/\ł- n łA Kav nnrl îoi fTU

Wpisane do szkół winny być w tym pracują ju i  ,od kilku lat i to bez nadziei P°* 
prawy swego losu.

— ZARZĄD KOLE.IOWPJ UGT MORSKIEJ 
t * KOLONJALNEJ W OLKUSZU. Na niedzi^'

rankiem za złą wolę gospodarza domu karać ,]orn zebraniu kolejowej L. M. I K- w Olkusz]1
lokatorów, którzy przecież wobec Mag str - utW(łrzony został zarząd w osobach: pp. i #
tu $ą w- porządku. Właścicielka donw • ty nie; j. Adamczewski — prezes, J. Łączyńskl
rała  ̂ opłatę za wodę dla Mag strata i j e m  j w iCeprezes, yomasz Klimkiewicz — I! wic®'

Piękną i nader ow ocn ą działalnością zainkasowanych kwot m  wplacHa. to naie- p,rezes> Kas. "Zamojski• —■ sekretara. Al. Ziń "f
dobroczynną wśród- biednych p oszczycić pneawlco niej wnieść d o t l e n i e  do skarbnik zastępcyJ; pp. Kaz. lw o w s k i ,  W *;

«*, w .„„« . m oże w  Rudzie Ś1 oracuiace pod pa- Prokuratury o sprzeniew ©rżenie. . tor Tokarski i Wł. Kubesz. Oddział Ligi obsJ
K atow ice, capttoi: „Maharadża Rampami”. c«$s* \ v . , ? Zamiast tego. Magistrat uHaraf fokatorów razean 123 pracowirików kolejowych ^

" •  -  • ■ tronatem  ks. radcy S krzyp czyk a S tów . | Zam,knflł wodę. Ze w z ^ d ó w  h^leniczn^h BuPkown,Q, stawków BabsztyO

S f i o w .  P «  f f f l ^ s i e r d z K a

w  I S n d i t e  S ! .

no t „Bytom Ci w ieray". Colosseum: ..C hsndu". Pala 
ce: „Podniebni ry ce rze" , RUIto: „Milion aa  uticy".
Union: „Noc miloSoi'*.

KRÓL. HUTA. Apollo: „Tiraji" | „Branka syna p».
s*«y“ K w i ..Demon złota" l ..Snnłyiyta w putrjs- 
sita". Colosseum: „Parada rwerwislów" i „Zipaśnii e 
przypadku".

RADJOS 
ŚRODA, 31 MARCA W! Bf.

Pań M iłosierdzia św . W incentego a Pau- j kuiturainych.'‘stanowisko Magistrat™ Iest
Jo. Z rocznego spraw ozdania Tow, w y dosyć dziwne. Od czterech dni lokatorzy te-
nika m. in., że dochód za ub. rok wynosił go domu żyją bez wody, nie mogą gotować
14.453,19 zl„ rozchód zaś 13.004,59 zł. obiadów, niema wody do picia, ai co to rno-

Zarząd zaś za naszem pośrednictwem wć Amen ° • wod^em arząc zas, n a ^ en i' p u w w iw iw s tH  ; r . w vnaHkn <rdv ieden
sk łada tuTiserdeczinieisze z lokatorów nagle w nocy zachoruje i i  po-
paniom crfonklniotn Tow# ! oiiarodaw ęoni ^odu braku wody umrze* Mssistfs^t

Katowkęi. 7.00 „Kiedy ramie wstaia 2oręeM. T.05 Q\m* W  tJłatwIWte tej PTćięy* gm tole, Z arZW fr  to odpowledzlalloo^ć?
nastyka 7.?5 Piyty u,s7 sygnai e^it, w,« z«»p«i wl lukl, Przem. lir. B sllestreiu a  ora* len N'e;, jest to pierwszy wypadek. U 'Matf*
fiio ao w y . i?,3Q W iadont^o* m»>eorotocic*n«. »5 jo Ce- iir*ędniikom, pp. lekarwai*?*®^ b.ezlntepc» 'itrat^kSwwckf^wńSńle te nietody; to tel; w
tlała- Giełdy w Katowicach. 13.40 Reoital fortoptaaaW y. s o w n ą  O p i e k ę  M d ' k W S W ł i  in te rB S fS ^ p ilb liC Z tT y iT lT n a lcŻ S lO ib y ' Z tCITl S k o ń ”
15.10 sinchowiskj)-dia feieoi. ie.« skrzynka p o w t ^ a .  „  njen«iilen  k s . R a d cy  S k r z y p c z y k o w i za  czyć. a na gospodarzy, którzy nie wywiąju- _ . ■ ■
16.55 Koflcęrt popularny. 18.20 „Lot nad KrSfc»wem“. , «adzw'vczaina irorliwość I Oipieke Mad ią Się z swych zobowiązań znaleźć jakiś .spo- J i r O I l f f M I  y c X t } 9 E O € n O t f f S » ^
18.40 Mn»vifs iftifirs toin J J* ^  .. sób W spraw'c tej wintil sabra<5 ałos rsMln*

i Wolbrom.’ Dochód wynosi! zl. 1.316,10.

POSZUKIWANI SA CHŁOPCY

do sprzedały gazet w Będzłnle aa j
dobrych warunkach. —- Zgłoszeni? | 

w zy in w le  kiosk p. Zająca, Stary Ry­
nek.

1S.40 Muzyka lekka. 19.40 WladomoSoi )R>orwwe, MO*  « . . .
Kcmcert muzyki fraiadzkiel. 21.15 Koncert popularny, b i e d n y m i  W Ś fÓ d  p a r a f ]  • 
22.00 Muzyka taneczna. 22.30 M uzyka taneczna. 23.00 jgg)
Slsnzyaka pooztowa w języka iranejskim

na dzislejszem posiedzeniu rady miejskiej, (s)
9  . ■ .

Oslnr 9ro’esi jolof! gara m nielegalny pochód
KCPŁISI! „ W a i e s i  Są(J Okręgowy w Król. Hucie rozpatrywał

Na zebraniu  z a lo g o w e m  kopalni „Wu- w dniu 17 bm. sp-awe prze:'wko K;>nrado- A,,Mtlc: - 0r!ąrt:o" 1 - Jeź<Łsitc' bez trwo?J"-

TEATR W CZĘSTOCHOWIŁ 
Kamratny: „Nie tu i nie t»m“.

REPERTUAR KINl 
CZĘSTOCnOWA, Edem „Nletddjlilsy eHonA# [ 

Pan: „Spalone mosty" I „Na ognistym smoku“, S1*'*0’ 
we« „Urwlsi z HlS!.paBH". Lnna: „MasM doktor* 
manosa" i ..Buster Keaton jako profesor w kabaret® ‘

— Sfl-LECIFi URODZIN abchodzila !8  bm. 
w .Kasnieciu pirzewoduicząca Stow, św. Win* 
centego a Paulo p. Oeirtroda Sokołowa* która
pckzśtenj czynna jesit w  innych zwią^kacli •««» *-» «vw »m « , _ _ , . .  « .ł,»
rodow/ch i kościelnych Ad multos annos! j r ,n ktp ^ ch S ° w S1L T ow ^  mu o^ur^zanTe nielegalncRO obchodu * ra- — PRZEJĘCIE TEATRU.

- -  CHOROBY NA ŚLĄSKU. Według da- P» R ;W ch-on a w Katowic &l H fazie, m)enia „Deutsche Sozj. Jugendpartel“. bez po, podpisano akt przelęcia’ na K.- .
tiych Wojewódzkiego Wy-di îalu Zdrowia Pu  ̂ ucuw aloiio rc^oluicję, w  Której m. tu. za- pj-^edniego zawiadoniienia o teai odnośnej magistrat częstochowski tnisjs-ęowego

licznego w czasie od 4 do 10 bm. zanotowa- loga  w nosi protest p rzec.w  w ydanem u władzy lokalne!. Pochód odbył się w dniu 1 kameralnego, (z)t-1 i' o.r ł-1 ! W J r\ ? CL rt łrtTn W 1 <-> olr! 'i C.+ n. _ .. . . — łll 7 ™ I rs i, «_ » « C? 1 n, r>.l r 5 n.łiiAliM ilr/NHM •» ... z*** ł. — _ ... . I n: n A nraAiirÂ niA

W Ufb. sobo*® 
na własność prz®,

ma.]a ub. r. w  Ćhropaczowi© pod przewodnio•o, na terenie Województwa Śląskiego nastę- przez W ojew ód ztw o  Ś ląskie okólnikowi z
ujące choroby zakaźne: dur brzuszny — 5, 24 paźd ziern ik a  1933 r. w  sp ra w ie  . . . . . . .   ..........................................

pfonica — 12, błonica 19 (1 zgon), nagmln* urloDÓw tu m u so w y c h . Z a fo sa  stw ierdza* czerwca ub. r» ukarany vprzez wlad „
róża2 - 81^ ^ " 'L T s l ^ - T S a ^ n t ^ T w e  że <^óhii'k ten jest sprzeczny z ustawą o nlstracyjną grzywna w wys. 100 zł. z zamla- roza — s Krztusiec — z. zaKa2enie_poio«owe „  . w  s raAH

PIJACKIE WYCZYNY. 18 bm. o S ^ toskarżonego. O a r ^ W W J ł y .  , ,
nikła bójka, między Kupińskim Janem 
■przy w!, św. Barbary 100). Kucińskim Sf3 .,.

gruźlica2ohv^rta -  M śLSn^ch),°ra- radach zakładowych i uniemoż’̂ a  radzie "ą od 1 V?o  ̂“orfe^zenia wnl&sł oskarżony **"*»'■ Drożdżem Stanisławem i GolęWoJ
glica — 1. Heine Medina — 1. zakładow ej w yk on yw an ie  jej ob ow iązk ów  sprzeciw dfc0 sądU) p0wotuiąc się na .świadków *k,im Jane® z pobliskiej wsi Kawodr^

— w Y s ta p ip n ia  AivTv^vnnw«Łir!p — ustaw ow ym i, roza ięrn  z-aws*  »i..w.(ciu*«, j  p. P. s .  Józefa jantę i posta Jana ftwwnna, /.'" 'rR * . r r  y :L  pl|.an*; W rezultacie 0 °
Cli nocy nieznani <sprawo/ zniszczyli w M*ko. pracod aw cy w ykorzystu ją  okólnik ten na okoliczność, że na urządzenie pochodu miał fbl"T,®*a T̂ ńS dni^;5 ^Kun:ńsk- Stadsla '*'1
f o W ^ T S i S S S r  S i  o S  w  kierunku nieprzyjecla robotników  do zezwolenie z Dyrekcii Policji w KatOwlcacb. | ęg ^ S k S  B o l e ś ć
Ouenihera. u którego pa zatem wybito kilka pracy Z urlopu turkusow ego Z a ło |a  Sąd zwrócił się>Jo °Jw00i (zanj. ul. 1 Maja 42-44), przyszedł do mie^'
szyb. Wstępne śledztwo ustaliło, iż wystąpię, stw ierdza dalej, zo okólnik przekreśla do* £S  t m m  woiewddi. kania śwe*o pracodawcy i wszczął bó!kf.
nia te noszą charakter antyżydowski. tyob czasow e V o ,b y cze  socjalne rocotn ka, J ® J e d n a k  !S » * S £  o tem ^ o w },. zdemolował przytem wewnętrzne urządzeni.

— MASAKRA W MICHAŁKOWICACH. — jak urlopy tgryfow e, w ę n e l d eputatow y Com]6 władZę lokalną, czego oskarżony nie mieszkania, kuchni i piekarni Nie konten^
■ • • ■ • * *• • -  * ■ • • . - -  - ]ą,q się tem. porwał zamieszkałemu tamże *" iOnęgda], o godz. 22 wiecz. napadnięty został itd. Załora f r p a m  się od zw iązk ów  za- uczynił. Wobec tego sąd skazał Gryszczyka 

na ul. Bytomskiej w  Mich alk owicach Jan w od ow ych  zw ołania kongresu rad zak ła- na 50 zł. grzywny lub 5 dni aresztu. (b) 
ópfelka prasz swego szwaigra Wożniczkę vraz d o w y d i z ca łego  Śląska dla zajęcia sta- ^
niejakich ł olewkę i Nastroją, którzy pokrajali nowiska. w >0 wvź©i Dodanych sprawach*
eo nożami. Masakrze tej położyła kres policja. n(miSKa pouanycu...j-prdw4 W».
która nożowców aresztowała. Tłem napadu 
były osobiste porachunki.

— POD SAMOCHODEM CIĘŻAROWYM.
W ub. sobotę wieczorem na ulicy Szopena w 
Katowicach samochód ciężarowy Ritschewal- 
d a  z Katowic, trącił rzeźnika Jakóba Oruetj- 
petera z Katowic, który wskutek upadku do.

W o d y l W o d m l
Wypadek m koiatnl, ,R!clilcr“ 

w Siemianowicach
Na kopalni „Richter" w Siemianowi*

chalskiemu Teofilowi ubranie, podarł ie f, 
wrzucił w oęień do pieca, gdzie się doszc^. 
nie spaliło. Cykl swych bohaterskich czyn® 
dokonywanych pod wpływem alkoholu, % 
kończył podarciem i wrzuceniem w 08
swetra oraz płaszcza Adamczykowei. (z)

— KRADZIEŻ W KOŚCIELE. Czarne• 
Józef, zam w Częstochowie przy ul.

Na zarządzenie Magistratu m Katowic, od cach w  czasie pracy na filarze uleKł c ięż -  szawśkiej 166 znaidując się w kościele 
A m  dn! zamknięto wodę w domu przy ni. kiem a w ypad kow i górnik Józef R ozk osz. Jakóba. zauważy! jakiegoś stale przysuw^
Opolskiej nr. 3. Zarządzenie to Magistrat tłu- cm®:«.    — -  . „ .. , . .. . S p ad ł o n  m ia n o w ic ie  z  drab iny  z w y s o k o -  cego się chłopca. Podczas podn’esienia. ^r 'to

znał złamanie żebra 1 zwichnięcia prawe) no- maczy tem, ze w łaściciela  domu od dłuższe- ±, j p«  m etra, uderzając Kłowa O Piec dw w yc’ągnął z kieszeni Czarnecklfi*jJ 
si. Przewiealo.no go do szpitala miejskiego w go czasu nie płaci za wodę. mimo, że od Jo- zjon w eg ia. P r z v  tioadku d o /n a ł R o z- zapalniczkę, wartości 1,50 zł. Cz. pochwy^;
Katowicach, gdzie pozostaje w opiece lekair- kstorow pobiera opłaty za wodę punktualnie. . złam an ia  nodstaw v czaszk i n ?ól- młodocianego k eszonkowca. którym oka-

ej. Stanowisko naszego Magistratu jest zapeł- «<>hz zfam ania p oostaw y  czaszk i, og0l« się jW etar Edwatd Dołaszvń?ki z ulicy ^
«  . . , . nie niezrozumiałe, gdyż należałoby przecież nych potłuczeń i złam ania lew ei reki. W  f o w s k e s o  21 Za-nalniczki’ lednak od nie ,̂

T t S Z * * * *  o iw t a u ,”y  w s ,a ’ tJSSSS%!Si S K  slo i,£" ’

swej.

mai przy linii kolejowej Radzionków — Tam  
Góry, rozlegają się echa strzałów karabino­
w y c h . — To strażnicy kolejowi polują na zło. 
dziej kolejowych, którzy jednak nie rezygnują 
ze swego łupu, lecz ryzykując również i ży­
cia, dobierają się do wagonów z węglem, — 
Jest to najlepszy dowód, że nędza wśród bez* 
robotnych jest ogromna, (z) .

— PRZYTRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW.
W dniu 17 bm. rano przytrzymała Śląska 
Straż Graniczna dwóch znanych przemytni­
k ó w  z Wlk. Piekar, gdy wracali pnzez zielo-
ną granicę z Niemiec do Polski, Odebrano im

S p i r y t u s  p o  2 . 5 0  zl. za Hit
O b l ę ż e n i e  s o s a a o w i e c l c ł a i a  s k ł a d ó w  w ó d k i

W ut> niedzielę w Zagłębili puszczono fał- kłe, wczoraj bowiem od samego rana ulice go żartownisia a nie będąc zupełnie pe^'1'' 
szywą pogłoskę, 'że1 w zWiązku z bbfi-hodem zapełnione były ludźmi, a sklepy wódczane mi pytał! s !e z kolei władz akcyzowydi* «• 

20 sztuk pomarańcz. Dnia 16 bm- wieczorem imienin marsz. Piłsudskiego, 19 b. m. w cią* oblężone przez klijentelę, oczekującą na tani Jeden z właściciel' skłonów chcąc spfa V
su godziny wszystkie sklepy wódczane sprze. spirytus. ' dzić iłośó amatorów ‘taniego spirytusu,
aąwaó będą spirytus po -2,50 zł. za litr. Właściciele sklepów wódczatiych zmuszę- sał ponad 800 zgłoszonych klilentów,

.. Skutki tego żartu były aą»raw<te a i w w  «i ' do tłumaczeń, byli o-burzeui aa a iw n aasi

przytrzymano w Brzezinach przemytnika. Bo 
lesława Szeiczyka z gosunwca. któremu ode1 
brano 10 kg, poma.rańie. (z)



Hadzór sęe»> nad „UispóiMlą Inferesów
Uzdrowienie gospodarki koncernu spraw ą ogólnopaństw ow ą

W iadom ość o zg łoszeniu  w niosku o 
Nadzór sąd ow y przez „W spólnotę Intere* 
só w “ głośnem  echem  odbiła się na całym  
Górnym  Śląsku. R zecz  to. zrozum iała nie­
tylko dla tego, że  ahodzii o n ajw iększe  
P ryw atn e  p rzedsięb iorstw o w  P o lsc e  i 
bodaj w  środkowej Europie, ale też g łó w ­
nie  ̂ dla tego, ż e  zbyt w iele  in teresów  lud* 
naści na Śląsku jest z  tem  przedsiębior­
stw em  zw iązan ych . Zainteresow ane w  
tem p rzedsięb iorstw ie jest o cz y w iśc ie  w  
''wysokim stopniu także państw o, gd yż  
chodzi o  iednego z  n ajw iększych  w  pań' 
stw ie podatników  oraz o jednego z w iel­
kich k lijentów  instyfcucyj p aństw ow ych, 
iak n . p . k o le i

W y d a tk i m ie s ięc zn ie  „ W sp ó ln o ty  Inte- 
re s ó w “ w y n o s z ą  m niej w ię c e j  15 m iłj. z ł. 
Z te g o  na  sa m e  w y p ła ty  id z ie  o k o ło  6— 7 
' i l ljo n ó w  z ło ty c h , na  z a p ła c e n ie  ró żn y ch  
d o sta w c ó w  i p ra cu ją cy ch  d la  o lb rzy m iej  
f’rm y m n ie jszy ch  p rzed s ięb io r stw  o k o ło  
2 m iljon ów  z ł. m ie s ięc zn ie , m ie s ię c z n e  k o-  
SŁty  p r z e w o z ó w  k o le jo w y c h  w y n o sz ą  
c;koło m iliona  z ło ty c h , k ilk a  m ilion ów  mie- 
R ęczn ie  w y n o sz ą  pod atk i, tak  p a ń stw o w e ,  
J:*k k om u n aln e ] o p ła ty  u b ezp ieczeń  s o ­
cja ln ych  Itd. C y fr y  te  w  p rzyb liżen iu  
dają nam  ob raz  d o n io s ło śc i go sp o d a rczej  
T rzed slęb iorstw a  d la  c a łe g o  n a szeg o  ż y c ia  

Ś ląsk u  i d la p a ń stw a . M usim y w y r a ­
zić przekonanie, ż e  rząd P o lsk i zdaje so­
wie dokładnie spraw ę z doniosłości u trzy­
mania tych  w arszta tów  p racy  w  ten hub 
],1n y  sposób, jako źródła dochodów  i eg ­
zystencji p rzeszło  stu ty s ię c y  ludzi na 
Górnym Śląsku. J e ż e li ch od zi o  w z g lę d y  
P olityczn e, to  u zn ajem y ty lk o  jed n e, a 
M ianow icie, ż e  p a ń stw o  m a p ra w o  i o b o ­
w iązek  p r z e c iw sta w ie n ia  s ię  k a p ita ło w i 
"bcem u, jeże li ten  p r z e c iw sta w ia  s ię  inte- 
reso m  p a ń stw o w y m , feże li traktuje kraj 
nas,z jako k o lon ie  ek sp lo a ta cy jn ą .

W ia d o m o  d o ty c h c z a s  ty le , ż e  poeią* 
Ettięto „ W sp ó ln o tę  In teresó w "  za  n ieo p ła ­
cen ie  stem pli na ró żn y ch  u m o w a ch  i n a ­
łożon o  na nią g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 26 
b il io n ó w  z ło ty c h , w łą c z a ją c  w  to  n ieza ­
p ła co n e  stem p le . Spraw a ta nie jest jesz- 
c-e  praw om ocna, bo tow arzystw o  p oszło  

drogę sąd o wo-adm in ;stracy jńą. Żale- 
Riych b ie ż ą c y c h  p od atk ów  firm a m a o k o ło  
6 m iljon ów , razem  w ię c  ręk a  publiczna  
Ma o k o ło  45— 50 m ilion ów  z ł. pretensji do  
'-W spólnoty  In teresó w " . Krótko przed  
g ło sz e n ie m  nadzoru Bank G ospodarstwa  
'''fajowego w y zn a cz y ł podobno 30 miljo- 
]1ów  zł. na upłvnnienie zdolności płatni* 
c?-ej firm „Wspólnoty**. P rz y  m iesięcz-

Hrwawo bófka o koblefę
w Siemianowicach

t  Między członkiem Zw. 
/anciszkiem  Hankusem 
Bonkiem

Powst. Śląskich, 
z Siemianowic, a 

— ...w,, „Jung-deutsche Partei“, Augusty- 
Kandziy z Siemianowic, doszło w nocy 

'a 18 bm. pod lokalem Piszczyka w Siemia­
nowicach do krwawej bójki o kobietę, w  toku 

■orej Hankus pożgał Kandzię 3 razy n°żem 
^  Plecy a 2 razy w szyję, sam zaś skaleczył 
1 ,"'e dłoń. Kobieta, której obaj nie znali, w 
Hdzyczasie zbiegła.

^ttoMjsfwo 11 - lefnfBgo chłopca 
w Sosnowcu

„ W  u b  nied«zielę w  Sosnowcu miał miejsce 
p r a w d ę  niezwykły fakt. 11-letni Władysław  
D?s°ń. zam. przy ul. Wiejskiej 26, otrzymał 

Watki 2 zł. na zapłacenie długu. Chłopczyk 
s’ubił jednak pieniądze na ul id. co przejęło 

takim strachem przed ewent. gniewem 
!>eł w Przestępie rozpaczy usiłował p°-
t, aić samobójstwo I w tym celu wypił znacz- 

Ność esencji octowej.
;v faunach młodego desperata spostrzeżono 
^P-OTę j wezwano lekarza, który zdołał chłop- 

'•trzymać przy życiu, 
n;_^ak stwierdził lekarz, chłopczyk już obęc- 
f cierpl na zbytnią wrażliwość nerwową, co 
• "Dchnęlo go do samobójstwa.

nych w ydatkach  w  w y so k o śc i 15 miljonów  
i przy pobranych na p rzy sz łe  w p ły w y  za­
liczkach w ystarczą  o w e  30 m iljonów na 
jakie 3 m iesiące. A c o  dalej? Dla tego  
też d alsze lo sy  „W spólnoty In teresów *1 
budzą niepokój.

W  szerokich  kołach pracow ników  pa­
nuje niepokój, szczególn ie dla tego, że z 
chw ilą uchwalenia nadzoru sąd ow ego  
k ończy  się  ingerencja u staw ow a kom isa­
rza dem obilizacyjnego w  spraw ach zw al­
niania robotników.. D zisiaj w  zakładach

„W spólnoty Interesów*' zarządza się  tur- 
nusow e urlopy i nie zw alnia się  robotni­
k ów  i pracow ników . Z chwilą nastania 
nadzoru nadzorca m oże zw aln iać robot­
n ików  i pracow ników  w ed łu g  swojego  
uznania. Istnieją w ięc  ob aw y, że  mogą  
nastąpić m asow e zw olnienia robotników  
i pracow ników , tak, jak to się sta ło  sw e ­
go czasu z ogłoszen iem  nadzoru huty P o ­
koju. P od  tym  w zględem  robotnicy po* 
w inni b yć uspokojeni odrazu, aby nic po­
w sta w a ł d alszy  ferm ent.

i #  T a je m n ic ze  z a g in ię c ie  staruszki 
z Z a w o d z ia

Dn. 16 bm. popol. w y s z ła  z domu i  
dotychczas nie w róciła  66-letn ia  w d o w a  
L udom iła  G olesn a , zam. w  Z aw od ziu  
p rzy  ul. C zech a  4. G olesna p ozostaw iła  
w  m ieszkaniu list p o żeg n a ln y , z  k tó reg o  
w y n ik a , iż  zam ierza  p op ełn ić  sam ob ój­
s tw o . R y so p is  zag in ion ej: szczupła bu­
dow a ciała, w ło sy  ciem ne, granatow a  
chustka w  zielone kratki, ciem no-zielona  
bluzka, ciem no-czerw ona suknia, fartuch  
granatow y w  białe paski, m ów i po polsku  
i niem iecku.

Bestialski czyn wyrodnego syna
matce — staruszce połam ał ręce ^ +

Przed  Izbą Karną w Tarn. Górach sta­
nął niejaki A lojzy Kadzioch z Szarleja, 
którem u akt oskarżenia zarzucał, że  z po­
czątkiem  lutego br. ułamaną od stołu nogą  
ciężko poturbował 67-letnią staruszkę- 
m atkę, która doznała m. in. złam ania obu  
rąk. Czynu tego  dokonał Kadzioch dla* 
tego, że  matka odm ów iła  mu udzielenia  
drobnej k w oty  na w ódkę. R ozw śc ieczon y

odm ow ą m łodzieniec zdem olow ał ze z ło ­
ści m ieszkanie i w  końcu w  nieludzki spo­
sób znęcał się nad starą sw ą matką, którą 
znaleziono po jego odejściu w  k ałuży  krwi.

Sąd skazał syna-tyrana na 2 i pół roku 
w ięzien ia . W yrok ten w y w o ła ł wśród  
licznie zebranej publiczności, litującej się 
nad biedną matką, ż y w e  zadow olenie.

Dziwna Historia z teczką
Inkasenta

Na poster, policji w  W e łn o w c u  zjaw ił 
się 17 bm. in kasen t fabryk i octu  z. Szop ie*  
nic, J ó ze f W rana, zgłaszając, że n iezn an i 
sp ra w cy  napadli go  i skrad li mu teczk ę , 
za w iera ją cą  2.000 z ł. z a in k a s o w |n y c h  
p ien ięd zy . D ziało się to podobno w  pobli­
żu Kolonji Agnieszki. W  toku dochodzeń  
W rana zm ien ił p op rzed n ie  s w e  zezn an ia , 
tw ierdząc, że jadąc row erem , z d e r z y ł s ię  
z  osob n ik am i p rzy czem  utracił p rzy to m ­
n o ść . W  tym  czasie  nieznani sp raw cy  
m ieli m u zab rać teczk ę , p rzy m o co w a n i 
do roweru. Policja nie b ard zo  w ie r z y  w  
historyjk i W ra n y  o  napadzie i prowadzi 
dalsze dochodzenia.

Parokonny wóz w nurtach werand toki
M o n i e  z  w o z e m  z O T to a i^ In

Dnia 15 bm. rano rolnik P a w eł Kawa 
z H a rb u łto w ie  p o lec ił sw em u  p arob k ow i, 
P a w ło w i S za lb o to w j, b y  p arok on n ym  w o ­
zem  p rzejech a ł p rzez  w ezb ra n ą  w  tym

c z a s ie  W is łę  na drugą stron ę rzek i na ro­
b o ty  polne.

P osłu szn y  rozkazow i ch lebodaw cy p a­
rob ek  w jech a ł z  końm i i w o z e m  do kory-

w oczach i»olsB«Iei i czesMef .policja
Dnia 15 bm. w  południe zajechał na 

k o m isa r ia t policji w  Z eb rzy d o w ica ch  sa­
m ochodem  komendant p ow iatow y żandar­
merii czeskiej z F rjsz ta tu  z 2 żandarma- 
mii oraz zn a n y m  k a sia rzem , A lo jzym  
S k rzy ń sk im , o b y w a te le m  czesk im , ce lem  
sk on fron tow an ia  go  z  p o szk o d o w a n y m i  
p r z e z n iego  rzeźn ikam i m ie jsco w y m i.

P o  w prow adzeniu  S krzyńskiego do

kaneelarji komisariatu, k asiarz  w y d o b y ł  
n ag le  z  k ie szen i p ła sz c z a  s w e g o  nóż k ie ­
sz o n k o w y , u siłu jąc  p rzec ią ć  so b ie  nim  
gard ło . Skrzyński jednak nie zdołał za ­
miaru tego w ykonać, zad rasn ą ł s ię  je d y ­
n ie  lekko w  szy ję .

P o  zaopatrzeniu rany i skonfrontow a­
niu go z rzeźnikam i, o d sta w io n o  go  samo 
chodem do Czechosłowacji.

ta W is ły , a, u jechaw szy do środka, unie-  
s io n y  zo sta ł z w o zem  i końm i p rzez  siln y  
prąd w o d y , w skutek  czego  kon ie  z  w o zem  
u to n ę ły  i w y ło w io n e  z o s ta ły  w  o d leg ło ­
ś c i  700 m etró w  od m iejsca  w y p a d k u .

Parobek po dłuższe] w alce z prądem rze­
ki zd o ła ł w y d o s ta ć  s ię  na b rzeg  W is ły .  
W inę w  wypadku ponosi go sp o d a rz  Ka" 
w a , który nalegał na parobka by przeje­
chał z końmi i w ozem  przez: rzekę, mimo, 
że w iedział, iż W isła  w ezbrała.

Rozmazanie oaeftodu niemieckiego 
w Katowicach

Dn. 1S bm. o godz. 8 rano w  K a to w i­
cach  w pobliżu lotniska policja ro zw ią za ła  
pochód , sk ła d a ją cy  się  z 18 cz łon k ów  Ka­
to lick iej m ło d z ie ż y  n iem ieck iej, prow a­
dzony przez Jerzego K urpanka z K atow ic  
(G liw icka 19). Kurpanek nie m ia ł z e z w o ­
len ia  na u rząd zen ie  pochodu, w obec c z e ­
go sporządzono  
karne.

na niego r,""’es len iePrzykre Mi suw zazdrości w Król. His
Z  nożem  n> re f iu  na artystę c y r f t o ir c g o  ♦  ♦  ❖  Dokoła zal&fjfl WhUia&i ifilaza

Czeladnik rzeźnicki T adeusz G ruk, za­
m ieszkały  w  Łagiew nikach, w  dniu 6 -go 
sierpnia ub. r. zam ierzał udać się  na 
przedstaw ienie do Cyrku Staniew skich  w  
Król. Hucie. Na placu przed cyrkiem  zau­
w a ż y ł n agie sw o ją  n a rzeczo n ą , ro zm a ­

w ia ją c ą  z  jed n ym  z a r ty s tó w  c y r k o w y c h , 
Em ilem  Fudikow skim . Gruk ze  złości 
u d e r z y ł a r ty s tę  w  tw a r z , a  gd y  następnie

w  ob ron ie  F u d k o w sk ie g o  stan ę li k o led zy  
jeg o  z  cy rk u , z  n ożem  w  ręku rzu cił się  
na n ac iera ją cy ch  na n ieg o  c y r k o w c ó w ,  
przyczem  zran ił p o w a żn ie  w  p ierś Fud­
k o w sk ieg o , a w reszc ie  się  ulotnił.

W  dn. 17 bm. sąd w  Król. Hucie sk a ­
z a ł  Gruka n a  6 m !es5ecy  w ięz ie n ia  z za ­
w ieszeniem  kary na przeciąg 3 lat. (b)

Na d zisiejszy  w torek  w yzn aczon y  z o ­
stał termin posiedzenia W ydziału  Facho­
w ego celem  rozstrzygnięcia  sporu w  hut­
nictw ie żelaza. gdzie._ jak w iadom o, pra­
cod aw cy  dotn3«,!>??j s ię  15 proc. obniżk i 
p ła c  a k o rd o w y ch . Jak  nas inform ują, 
p rze d sta w ic ie le  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  
w  konferencji te i n ie  w ezm ą  udzia łu . u w a ­
ża ją c , ż e  W y d ^ a ł F a c h o w y  n ie  jest w  tej 
sp r a w ie  k om p eten tn y .

3200 bezrobotnych w powiecie OikasKim Mo Mcc oMtacSi SiDrykfi
w CzęstochowieczeBca daremnie na pracę

Wobec projektowanego rozpoczęcia robót 
przy budowie dróg bitych: Klucze — Ogro­
dzieniec i Pilica — &irnowiec, z dniem 1-go 
kwietnia br. zostanle^zatrudnionych przy tych 
robotach 220 bezrobotnych.

Na terenie powiatu Olkuskiego czeka na 
pracę zgóra 3.200 robotników, którzy przypu­
szczalnie umieszczeni zostaną przy budowle 
kolei Szczakowa — Bukowna i przy robotach 
przygotowawczych w osiedlu Bukowno, o He

roboty te będą rozpoczęte w  najbliższym cza­
sie.

Czyni się starania o zatrudnienie pozosta­
łej ilości bezrobotnych poza granicami powia­
tu Olkuskiego, w  pierwszym rzędzie pirsy bu­
dowie kolei Kraków — Miechów i w Zagnań­
sku.

Do tej pory przy robotach inwestycyjnych 
w pow. Olkuskim zatrudnionych jest 576 osób-

Hiemcy Ddwołuia uroczystości plebiscytowe
» « ■ S l a s l k u  O jp *» l$ l« iu i

źąp rasa niem iecka na Śląsku Opolskim  
nią 0xviadąła od d łu ższego  czasu u rzą d ze-  
Cę °b eh o d ó w  m an ifestacy jn ych  w  roczn i-  
ktQj ^ b is c y tu. W  uroczystościach  tych, 

e m ia ły  s ię  o d b y ć  na G órze  św , A nny  
S ied zia ł udział sw ój rów nież nadpre- 

Śląska Helmuth Brueckner 
y zw iązku z  temi zapow iedziam i nie- 
ila- „ S ch le s isch e  V o lk sze itu n g“,  w y ­

chodząca we Wrocławiu donosi, ie wszy­
stkie te uroczystości zostały odwołane.
Inne pisma niem ieckie narazie w iadom ości 
tej nie potwierdzają.

Natom iast cała prasa niem iecka Sl. 0 -  
polskiego rozwija w  ostatnim  czasie ol­
brzym ią reklamę na rzecz t. zw. „dnia 
walki o pracę“, wyznaczonego na dzień 21 
bież. mieś.

W id o czn ie  o d w o ła n ie  o b ch o d ó w  z ok a­
zji r o czn ic y  u rząd zen ia  p leb iscy tu  n astą ­
p iło  w  p orozum ien iu  m ięd zy  rządam i w  
B erlin ie  i W a r sz a w ie , a lb o w iem  i na te ­
ren ie  W oj. Ś lą sk ie g o  o rgan izacje  p rorzą- 
d o w e  z a n iech a ły  w  b ież . roku zam iaru  
u czczen ia  tej ro czn ic y  soecja ln em i ob ch o­
dam i.

P o  14-dniowym  strejku okupacyjnym  w  
ub. sobotę ro b otn icy  op u śc ili te ren y  fa ­
b r y c z n e  C zęsto ch o w sk ich  Z ak ład ów  C e r a .  
m iczn y ch . O becnie odbyw a się w  Inspek­
toracie P racy  konferencja w  spraw ie li­
kwidacji zatargu.

Hei8iilc#je urzędników
w „Wspólnocie Interesów”

W  dniu 19 bm. p. inspektor S eró k a  
odbył konferencje z przedstaw icielam i 
przedsięb iorstw  „ W sp ó ln o ty  Interesów**  
iaraz pracow ników  w  spraw ie w niosku  
zarządu W spólnoty Interesów , d o ty c z ą c e ­
g o  redukcji 60 u rzęd n ik ów  z dniem  t k w ie ­
tnia br. D ecyzja w  spraw ie w niosku z a ­
padnie d op iero  za kilka dni.

fmĘ o bszr&b8tnvdi
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Siostrzeniec księcia Beaufort ł nieślub­
ny syn króla Ludwika XV, Marceli Sar- 
feonne skazany został przez księcia na ga­
lery w Tu łonie. Pewnej nocy w czasie bu- 
rżu do jednej z bram więzienia przybyłą 
narzeczona Marcelego Adrjanna oraz jego 
przyjaciel muszkieter Wiktor Delaborde, 
który chcąc uw&lnić Marcelego, który sta­
ra się przepiłować kraty.

O d  cz a su  d o  cz a su , z a le d w ie  g d y  
w y c ie  b u r zy  i o d g ło s y  g r z m o tó w  p rzy -  
c ic h a ły  na c h w ilę , m o żn a  b y ło  s ły s z e ć  
z g r z y t  p iły . A d rja n n a  sta ła  p rzy  
k ra c ie  i k o r z y s ta ła  z  k a żd ej b ły sk a w i­
c y , b y  r o z p a tr z e ć  w n ę tr z e  zak ład u , 
n ie  m o g ła  je d n a k  d o s tr z e c  w  b lisk o śc i  
k r a ty  n ik o g o .

M o g ło  b y ć  o k o ło  je d e n a s te j , g d y  
b u rza  o s ła b ła  n ie c o  i za c z ą ł p ad ać  
d e s z c z  u le w n y . G r z m o ty  u sta ły .

M u sz k ie te r , k tó r y  m u sia ł ter a z  
o s tr o ż n ie  p iło w a ć , p o ra d z ił k o ch a n c e  
M a r c e le g o , a ż e b y  s ię  u k ry ła  w  c ien iu  
p o b lis k ie g o  d rze w a . W k r ó tc e  jed n a k  
i d e sz c z  s ię  z m n ie jsz y ł. C h m u r y  z a ­
c z ę ły  s ię  ro z r z e d z a ć  i g r o b o w a  c ie m ­
n o ś ć  z a c z ę ła  s ię  z a m ie n ia ć  w  b la d y  
b fz a sk . p o n ie w a ż  p ro m ie n ie  k s ię ż y c a  
u s iło w a ły  u to r o w a ć  so b ie  d r o g ę  p rze z  
.sz y b k o  p o  n ieb ie  p r z e b ie g a ją c e  ch m u ­
r y .

—  S k o ń c z y łe m !  —  sz e p n ą ł m u sz ­
k ie ter .

Z a k ra to w a n a  b ram a o tw o r z y ła  s ię  
w  jed n ej p o ło w ie , W ik to r  m ó g ł w e jść  
d o  zak ład u , a M a rce li m ó g ł w y jś ć  b ez  
p r z e sz k o d y , b y le  ty lk o  o p u śc ił a r e sz t  
w  sz p ita ln y m  b u d yn k u .

A d rja n n a  ch c ia ła  to w a r z y s z y ć  m u ­
s z k ie te r o w i d o  zak ład u , on  jęd n ąk  p ro­
s ił  ją , a ż e b y  p o z o s ta ła  za b ram ą.

Z r e sz tą  r o z ja śn iło  s ię  o  ty le , i t  
m o żn a  b y ło  w id z ie ć  d o ść  d a lek o , g d y ­
b y  za te m  A d rja n n a  p o z o s ta ła  /b y t  b li­
sk o  k ra ty , a k to ś  p r z e c h o d z ił ta m tę d y , 
m u sia łb y  ją u jr ze ć .

N a r z e c z o n a  M a r c e le g o  z a s to s o w a ­
ła  s ię  d o  ra d y  i s ta n ę ła  p od  c iem n y m  
m u rem  tak , że  g d y  p o c h y liła  g ło w ę ,

' m o g ła  w id z ie ć  k ra tę  i rz u c ić  o k iem  
d o  za k ła d u , n ie  b ę d ą c  z  z e w n ą tr z  
p r z e z  n ik o g o  w id z ia n ą .

M u sz k ie te r  p o s z e d ł d o  zak ład u  
i za m k n ą ł b ra m ę za  so b ą , tak , że  c h o ć  
b y  k to  p r z e c h o d z ił, n ie  m ó g łb y  sp o ­
s tr z e c  od razu  z a sz łe j  w  n iej zm ia n y . 
N a w e t  w  d z ie ń  n ie  m o żn a  b y ło  d o ­
s tr z e c  p r z e p iło w a n y c h  m ie jsc , ty lk o  
z b liż y w s z y  s ię  tu ż  d o  n ich .

C h w ila  s ta n o w c z a  n a d ch o d z iła .
B y ło  to  o k o lic z n o ś c ią  n ie p r z y ja z ­

n ą , że  b u rza  p r z e sz ła  tak  sz y b k o , g d y ż  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  W ik to r a  s ta ło  
s ię  z n a c z n ie  w ię k s z e . P r z e s z e d łs z y  
b ra m ę, z w r ó c ił s ię  o n  o d  razu  p o m ię ­
d z y  k rzak i i z a r o śla  ro sn ą c e  pod  m it- 
rem , a ż e b y  stą d , o k rą ża ją c , d o jść  d o  
o d le g łe g o  o  k ilk a se t  k r o k ó w  sz p ita l­
n e g o  b u d y n k u .

Z a led w ie  m u sz k ie te r  w y s z e d ł z  c ie ­
ni k r za k ó w , g d y  za ra 2 d a ł s ię  s ły s z e ć  
o d g ło s  k ro k ó w .

B y ł to  p a tr o l, o b c h o d z ą c y  w s z y s t ­
k ie  a le je  i z w ie d z a ją c y  w s z y s tk ie  b u ­
d y n k i.

W ik to r  b e z  p o r u sz e n ia , p o c h y lo n y  
o c z e k iw a ł, a ż  p a tro l s ię  od d a li » n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  p rze m in ie . P o te m  d o ­
p ie r o  w y p r o s to w a ł s ię  i p o sz e d ł d alej.

W k r ó tc e  z b liż y ł s ię  d o  b u d y n k u  
s z p jta ln e g o , o k o ło  k tó r e g o  p a n o w a ła  
g łę b o k a  c isza . D r z w i n ie  b y ły  z a m ­
k n ię te .

W ik to r  p r z e c z e k a ł k ilk a  c h w il n ad ­
s łu ch u ją c .

Z b liż y ł s ię  d o  w e jśc ia . W e w n ą tr z  
b u d y n k u  p a liła  s ię  d z ie ń  i n o c  la tarn ia . 
D o z o r c y  sz p ita ln i z n a id o w a li s ię  na 
g ó r z e ,  w  c z ę ś c i g m a c h u , p r z e z n a c z o ­
ne! dla ch o ry c h .

M u sz k ie te r  n ie  n a p o tk a ł na żad n ą  
p r z e sz k o d ę  i c ie s z y ł s ie  n a d z ie ja , że  
u c ie c z k a  M a r c e le g o  p o w ie d z ie  s ię  
s z c z ę ś liw ie .

N ie  z w a ż a ł on  na n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o ,  ja k ie  m u  g r o z iło ,  g d y b y  k to ś

n a d sz e d ł i z o b a c z y ł g o ,  le c z  w s z e d ł w 
g łą b  s ta r o ż y tn e g o  b u d y n k u , w  k tó r y m  
zn a jd o w ą ł s ię  a re sz t. P o  c ich u  zb li­
ż y ł  s ię  i p r z y s tą p ił d o  d rzw i.

W  k u r y ta r zu  b y ło  d o ść  c iem n o , 
p o n ie w a ż  ty lk o  s ła b y  c ień  p a lą cej s ię  
u w e jśc ia  la ta rn i d o c h o d z ił aż d o  te g o  
m iejsca .

P o m a c a ł ręk ą  d rzw i i ra d o sn e  
p r z e ję ło  g o  w z r u sz e n ie . K lu c z  zn a j­
d o w a ł s ię  w e  d rzw ia c h .

O str o ż n ie  o tw o r z y ł za m ek . S p r a ­
w iło  to  w p r a w d z ie  sz m e r , a le  jak s ię  
zd a w a ło , n ik t t e g o  n ie  s ły sz a ł, p o n ie ­
w a ż  w s z y s tk o  w  g m a c h u  p o z o s ta ło  
sp o k o jn e .

W ik to r  o tw o r z y ł d rzw i.
—- M a r c e li! —  z a w o ła ł s t łu m io n y m  

g ło s e m .
Z a w o ła n y  z b liż y ł s ię  d o  p rzy ja ­

ciela .
P r z y c h o d z isz ...  d o s ta łe ś  s ię  aż  

tu ta j!  —  rzek ł. —  N a r a z isz  ż y c ie  s w o ­
je  i m o je !  G d zie  j e s t  A d rja n n a ?

—1 C zek a  p rzy  k ra cie ... C h o d ź ! —  
o d p o w ie d z ia ł m u sz k ie te r , p o c ią g a ją c

M a rce li s ta n ą ł p rzy  ła w c e  k a m ie n ­
nej jak  z e le k tr y z o w a n y  na ch w ilę .

—  W a r ta  tu ta j!  —- za w o ła ł d o z o r ­
ca R ochelle;.

S tr a sz n a  to  b y ła  ch w ila .
M a rce li jed n a k  o d b ie g ł od  ła w k i, 

p ró b u ją c  u c ie cz k i.
—- T u ta j je s t  ja k iś  c z ło w ie k !  Jakiś  

w ię z ie ń ! —  k r z y c z a ł R o c h e lle .
N a  n ie sz c z ę śc ie  d la  u c ie k a ją c e g o  

ś w ia t ło  k s ię ż y c a  p rze d a r ło  s ię  p rze z  
c h m u r y  i p o z w o liło  d o z o r c y  d o s tr z e c ,  
w  k tó rą  s tr o n ę  p o b ie g ł M arceli.

—  T u ta j!  U c ie k a !  —-  g r z m ia ł g ło s  
R o ch e lla , k tó r y  n ie  w a h a ją c  s ię  an i 

•chw ili, p u śc ił s ię  w  p o g o ń .
K ilk u  ż o łn ie r z y  z  o d w a c h u  n ad b ie­

g ło . O fic e r  s łu ż b o w y  p o b ie g ł r ó w n ie ż  
za g ło se m  d o zo rc y .

M a rce li w p a d ł w  za r o śla , ro sn ą c e  
p od  m u rem , a ż e b y  p o  ich  o s ło n ą  d o ­
b iec  d o  k ra ty

R o c h e lle  zd a w a ł s ię  p r z e w id y w a ć  
ten  zam iar i z a b ie g ł m u d r o g ę  z p rzo ­
d u , p o d c za s  g d y  ż o łn ie r z e  śc ig a li  g o .

Wiktor wziął sfę do piłowania krat

za  so b ą  M a r c e le g o , k tó r y  m u, p o d a ł 
ręk ę . C h w ila  je s t  p r z y ja z n a !  P a tr o l  
ju ż  p r z e sz e d ł, m a m y  g o d z in ę  c z a su !

—  N ie b u  n iech  b ęd ą  d z ię k i —  sz e p ­
n ą ł M a rce li, w c h o d z ą c  z  p rzy ja c ie le m  
na k u ry ta rz .

—  C isza  d o k o ła ! —  rz ek ł p o  c ich u  
m u sz k ie te r . —  C hodź- za  m ną.

P o s z e d ł o s tr o ż n ie  n ap rzód . W ię ­
z ień  sz e d ł za  n im , u n ik a ją c  r ó w n ie ż  
w s z e lk ie g o  szm eru .

T a k  d o sz li d o  w y jśc ia .
, G d y  w y sz li  na z e w n ą tr z  b u d y n k u , 

W ik to r  p o b ie y ł sz y b k o  w  p o b lisk ie  
k rzak i. M a rce li p o sz e d ł za n im . A ż  
d o  tej ch w ili u c ieczk a  u d a w a ła  s ię . N i­
k o g o  n ig d z ie  w id a ć  n ie  b y ło .

•—  Id ź  n ap rzód  d o  k r a ty , W ik to ­
r z e !  —  rz ek ł M a rce li p o  c ich u  d o  
p r zy ja c ie la , ja p ó jd ę  za  tob ą . M u sz ę  
ty lk o  zab rać rftundur i b roń , k tó r e  
k reo l z a g r z e b a ł p o d  k a m ie n n ą  ła w k ą .

—  D o b r z e , c z e k a m y  c ię  p rzy  
za k ra to w a n e j b ra m ie ! —  o d p o w ie d z ia ł  
m u sz k ie te r  p o  c ich u . K o n ie  są  g o ­
to w e .

P r z y ja c ie le  r o z sta li s ię . W ik to r  
p o sz e d ł ku b ram ie , a M a rce li w  s tr o ­
n ę k a m ie n n ej ła w k i, o d d a lo n ej m o że  
o  ty s ią c  k r o k ó w .

S z y b k o  z b liż y ł s ię  d o  n ie j i s z c z ę ­
ś liw ie  p r z y b y ł na m ie jsc e , z  k tó r e g o  
d o  za k r a to w a n e j  b ra m y  n ie  b y ło  zb y t  
d a lek o .

U k lą k ł, b y  o d g r z e b a ć  p ia sek , k tó r y  
p od  w ie lk ą  ła w k ą  tak  b y ł u sy p a n y , że  
d e sz c z  n ie  m ia ł d oń  p r zy s tę p u . O d ­
g rz eb a ł p ia se k  ręk am i sz y b k o  i w y n a ­
laz ł m un du r.

G d y  jed nak  m ia ł już w  ręku  p r z e ­
b ran ie  i b roń  p o c h w y c ił sz y b k o , ab y  
z tem i w a ż n e m i śro d k a m i p o m o c n i­
cz em u  p o b ie c  d o  k ra ty , d rgn ą ł.

D a ł s ię  s ły s z e ć  o d g ło s  k r o k ó w  i 
r o z m o w y .

O gn ia!, —  z a k o m e n d e r o w a ł o f i­
cer.

T r z e j  ż o łn ie r z e  w y c e lo w a li.
L o s  M a r c e le g o  b y ł r o z s tr z y g n ię ty .
D a ły  s ię  s ły s z e ć  w y s tr z a ły . M o ż n a  

b y ło  w id z ie ć  d o k ła d n ie , że  w ię z ie ń  
u pad ł w  za ro śla ch ,

—-  T r a fio n y !  —  z a w o ła ł R o c h e lle  
tr iu m fu ją c o .

O fic er , ż o łn ie r z e  i d o zo rc a  p o sp ie ­
sz y li na m ie jsc e , g d z ie  u p ad ł M arce li, 
u siłu ją c y  p o w s ta ć  je sz c z e  i b iec  d alej.

—  S c h w y ta ć  g o ! N ie z a b i t y ! R a n io ­
n y  t y lk o ! —-  rz ek ł o fice r , g d y  trzej  
ż o łn ie r z e  rzu c ili s ię  na M a r c e le g o .

D o z o r c a  n a d b ieg ł ta k ż e  i p o c h w y ­
c ił m u n d u r o ra z  p is to le t ,  k tó r y  ran n y  
u p ad ając w y p u ś c i ł  z  ręk i.

—  N ie  m y liłe m  s ię !  T o  o n !  —  za ­
w o ła ł R o c h e lle . —  T o  w ię z ie ń  n u m er  
57 , z  a re sz tu . W s z y s tk o  d o b r ze  p rzy ­
g o to w a ł d o  u c ie c z k i, d a ję  s ło w o !  O to  
je s t  s ta r y  m u n d u r o f ic e r sk i i p is to le t .

O fic e r  z d z iw io n y  w str z ą s n ą ł g ło w ą .
—  S k ąd  on  m ó g ł w z ią ć  tę  r z e c z y ?  

—  rzek ł.
—  N ie z a b ity , w ię c  m u si w s z y s tk o  

p o w ie d z ie ć ! —  o d p o w ie d z ia ł R o c h e l­
le .

Ż o łn ie rz e  ty m c z a se m  p o d n ie ś li  
r a n n e g o .

T u  na ra m ien iu  te s t  ran a, z  któ*  
rej d u ż o  k rw i u p ły w a !  —  rz ek ł o ficer . 
— • J e s t  ta k ż e  k o n tu z jo w a n y  w  g ło w ę .  
D o b r z e śc ie  s trz e la li. Z ab rać g o  do  
szp ita la  ! T r z e b a  o p a tr z y ć  ran y.

—  A  n ie m ó w iłe m , że b ę d z ie  u s iło ­
w a ł u c ie c ?  —  z a w o ła ł R o c h e lle , ę d y  
ż o łn ie r z e  p a tro lu  o d p r o w a d za li d o  
s z p :ta la  n ie z d o ln e g o  d o  s ta w ie n ia  o p o ­
ru w ię ź n ia .

—  N a  cz a s  jak iś  o d e jd z ie  m u o c h o ­
ta  d o  u c ie c z k i!  —-  o d p a r ł o ficer , id ąc  
za żo łn ie r z a m i d o  sz p ita la , a ż e b v  ran­
n e g o  o d d a ć  le k a r z o w i i d o z o r c o m .

R o c h e lle  odnió.sł m u n d u r i p is to le t  
d o  g m a c h u  k o m e a d a n tu r y  i zaraz  W 
n o c y  z ło ż y ł rap ort o tem , co  za sz ło .

K o m e n d a n t le g o  w ie c z o r u  czu w a ł 
d o ść  d łu g o  i m ia ł w ła śn ie  za m ia r  udaC 
s ię  na sp o c z y n e k , g d y  d o zo rc a  g o  z  ar 
w a d o m ił o  p o c h w y c e n iu  u c ie k a ją c e g o  
w ięź n ia .

W s k u te k  t e g o  ra p o rtu , k o m e n d a n t  
w  to w a r z y s tw ie  k ilk u  ż o łn ie r z y , ka­
p rala i d o z o r c y  o p u śc ił g m a ch  k o m e n ­
d a n tu ry , a ż e b y  na m iejscu  zd a ć  so b ie  
sp ra w ę  z t e g o . c o  z a sz ło . O k a z a ło  się> 
że  w ię ź n io w i d a w a n o  p o m o c  do  
u cie cz k i z z e w n ą tr z  i ż e  p o tr ze b a  b y ło  
p o s ta w ić  W artę p rzy  b u d y n k u  sz p ita l'  
n ym .

G en era ł M ire p o n t k a z a ł zaraz  p o ­
s ta w ić  w a r tę  p rzy  w e jśc iu  i u d a ł si§  
na g ó r ę  d o  w ię ź n ia , k tó r y  b la d y  i po- 
n u ry  le ż a ł na p o sła n iu  i k tó r em u  le­
k arz sz p ita ln y  w ła śn ie  w y d o b y ł kul<5 
z ram ien ia .

P r z e s łu c h a n ie  m u sia n o  o d ło ż y ć  do 
n a s tę p n e g o  dnia.

W  n o c y  p r z e k o n a n o  s ię  je sz c z e , że 
k rata  w  b ra m ie  z o s ta ła  przep iłow ana*  
c o  b y ło  n o w y m  d o w o d e m , że  w iez ie^  
p rzy  u c ie c z c e  m iał p o m o c n ik ó w .

Z ro zk a zu  k o m e n d a n ta  p o s ta w io n o  
w a r tę  p rzy  b ra m ie , a n a za ju trz  w y j? '  
to  k ra ty  i z a m u r o w a n o  w ejśc ie .

X L .
UM ARŁY W IĘZIEŃ.

R a n y , k tó r e  M arce li o d n ió s ł pod' 
cz a s  z a m ie rz o n e j u c ie cz k i, b y ły  w pr3' 
w d z ie  b o le sn e , a le  n ie  n ieb ez p ie cz n e '  
ta k , że  lek a rz  sz p ita ln y  m ó g ł n a z a ju t^  
k o m e n d a n to w i z ło ż y ć  rap ort, iż  w ię ' 
z ień  w p r a w d z ie  p arę ty g o d n i będzi*  
m u sia ł, sp ę d z ić  w  sz p ita lu , le c z  niern* 
w ą tp liw o śc i, i ż  p r z y jd z ie  d o  z d r o w i3'

M arce li b y ł z u p e łn ie  p r z y to m n y ,  
p o n ie w a ż  s ię  n ie  sk a r ż y ł na b ó l, p rzy' 
p u sz cz a n o , że  w y le c z e n ie  p ó jd z ie  sayb' 
k o  i ła tw o . L e ż a ł o n  w  jed n y m  z po* 
k o i sz p ita ln y c h , w  k tó r y m  o p ró cz  
go  zn a jd o w a ł s ię  ty lk o  jed en  chor?  
w ię z ie ń , o z n a c z o n y  n u m er em  8 3 ? 
m a ją c y  u m r z e ć  lada d z ień . B y ł on  juZ 
b e z p r z y to m n y  i b lisk i z g o n u .

Z rana d o  łó ż k a  M a r c e le g o  p rz^  
b y ł o f ic e r  s łu ż b o w y  -z p isa rz em , ażeb> 
g o  p rze s łu ch a ć .

•—  M ia łe ś  p o m o c n ik ó w  d o  uciech' 
k i, w ię ź n iu !  —  rz e k ł o ficer . —  Tężej1 
c h c e sz  z m n ie jsz y ć  k arę, jaka ci groZ1' 
to  m u s isz  ich  w y m ie n ić .

M a rce li p o w a ż n ie  w str z ą sn ą ł g^°‘
w ą . " .

—-  N ie , p a n ie  p o ru czn ik u , t e g o  n < 
u c z y n ię !  —  o d p o w ie d z ia ł. —  S am  W  
pan m n ą  p o g a rd za ł i m u sia łb y ś  
w  d u sz y  n a z w a ć  n ęd zn ik iem , gdyf>y1̂  
w y m ie n ił ty c h  lu d z i, k tó r z y  s ię  Pc!j 
św ię c ili dla m n ie  i g d y b y m  ich  -nara^  
na o d p o w ie d z ia ln o ść . N a w e t  na 
tu ra ch  n ie  w y m ie n ię  ich . G o tó w  !f, 
stem  p o n ie ść  g r o ż ą c ą  m i k arę  i llW 
d rżę  p rzed  n ią.

—  I na to r tu r y  b ę d z ie s z  brą11̂  
w ię ź n iu !  —  rzek ł o ficer . —  Z o s ta n i-5'' 
z m u sz o n y  d o  z ło ż e n ia  z u p e łn e g o  
zn an ia .

—  W y z n a n ie , o ile  m n ie  d o ty cżV 
g o tó w  je s tem  z ło ż y ć , p a n ie  p oru cz  
ku. A le  d o  w y m ie n ie n ia  ty c h  na?^'1̂  
n ie  z m u si m n ie  żadna na ty m  św ie cj  
p o tę g a . W o lę  śm ier ć , n iż  z o st 
zd rajcą . _ _ .m

-—  Id z ie  o  to , a ż e b y ś  z e zn a ł, Jalv 
sp o so b e m  w y d o s ta łe ś  s ię  z a r e s z t u -

O tw o r z o n o  m i d rzw i i w y sz e d ^ .^  
K r e o l z w ie r z y ł m i s ię  p rzed  śm i^r<jt̂  
że  p od  k a m ien n ą  ła w k ą  u k ry ł ^  
o fice rsk i i p is to le t . S k ąd  m iał ^  
p r z e d m io ty , p an ie  p o ru czn ik u , 
nie w iem . G d ym  o p u śc ił szp 'ta l' j 
sz e d łe m  d o  ła w k i p o  p o tr ze b n e  ty 
p r z e d n r o ty . Z n a la z łem  je. 7.o$'~c 
m i o d eb ra n e , g d y  m n ie  ran ion o . v

•—  N a  c z ę ś ć  m o ich  p y ta ń  f . coi 
w ie d z ia łe ś  su m ie n n ie  i zad aw aln ia j?  >  
p o w ie d z ż e  ter a z , w ię ź n iu , k to  Prze



1.' ufafsfer froi przygotowywał zamach stew
2 Paryża donoszą:
Zięć b. prefekta policji Chlappe. dep. Car- 

®accia, w zeznaniach, swych, złożonych przed 
Parlamentarną komisją śledczą dla wyjaśnie- 
'■:a w ypadków  lutowych, zaprzeczył oświad­
czeniu b. podsekretarza stanu Patenotre'a. 
J-arbuccia powtórzył prywatną rozmowę z 
' atenotrem, który zwierzył mu się z przebie­
gi wizyty, iłożonej mu przez Gastona Ber* 
^sry. Wobec groźby prawicowego zamachu 
sfsnu i niedostatecznego przygotowania poll-
c.i, Bergery proponował Paten0tre‘0wl utwo. 
^enie bojówek lewicowych i domagał sie na 
!e organizacje odpowiednich środków pienięż­
nych. Patenotre miał odpowiedzieć, iż nie 
wierzy w faszystowski zamach stanu, gdyż 
^ganizacje prawicowe są w dużej mierze o- 
żywione duchem szczerze republikańskim, 
^■-edlug relacji dep. Carbuccia, Patenotre od- 
yył następnie rozmowę z prefektem Chiappe, 
* której ten ostatni wyniósł wrażenie, że Pa- 
■jefcotre nie będzie popierał finansowo bojówek 
■e wicowych.

Ciekawe zeznania złożył również przem y  
siowlec Nicolle, który stwierdził, że b. min. 
rrot organizował grupę ludzi z różnych obo- 
2ów, celem przeprowadzenia swoich planów 
t*°d hasłem uzdrowienia stosunków francu­
skich. Nicolle zapozna! komisję z treścią roz- 

.ftów. jakie z nim prowadzi! b. min. Frot i 
zakomunikował własnoręcznie ułoż°ną przez 
Frota listę osób. na których chciał sie on 0- 
Przeć w swej działalności.

we IFrgniacfi
Pow yższe  zeznania da ją  powód prasie samoboczy, podcinając sobie scyzorykiem

prawicowej do ponowienia zarzutów, iż fak- gardło z pOwodti postawienia go w stan 0-
tycznie zamach stanu przygotowywał Frot. skarżenia w związku z oszustwami Stawiń-

Wyższy urzędnik ministerstwa rolnictwa sklego, zmarł ubiegłej ńocy w łącznicy,
Błanchard, który w sobotę popełnił zamach

S ic zn ie is i o d  a r m ii  i fSot\yr S ta n ó w  Z jednocz®  mig s£i

Piofcsf rolnikdw przeciw przBpisnm 
o sprzedaży nabiału

Z Warszawy donoszą:
W  p rzyszłym  tygodniu ma się odbyć  

zebra>tiie Związku Rolników , w  spraw ie 
t;owvch przepisów  o sprzedaży nabiału. 
Rolnicy zapowiadają akcję protestacyjną, 
Srożąc strejkiera dow ozu nabiału do 
toiast, gd yż w ykonanie rozporządzenia  
Wobec ciężkiej sytuacji na w si jest nie­
zmiernie trudne. Chłopi nie mają za co 
kupować ani naczyń specjalnych, jakich 
Wymaga rozporządzenie, ani zakładać lo­
downi itp. W  jakiej form ie ma się wyra* 
?ić protest -rolników, rozstrzygnie z e ­
branie.

Z W aszyngtonu donoszą, że w  cza s ie  
p o n ied z ia łk o w y ch  ob rad  k om isji p raw n i­
cze j S en atu  u jaw n iono sen sa cy jn e  s z c z e ­
g ó ły  organ izacji a m ery k a ń sk ieg o  św ia ta  
p rzestęp czeg o . C złonek komisji, prokura­
tor Cum m ings podkreślił w  sw ojem  prze­
m ówieniu, źe  b an d yci a m ery k a ń scy  roz­
porządzają  w ię k sz ą  s iłą  zbrojną, n iż  ar-

Hreszfawama w związW z napadem 
na prof. Handelsmanna

Z Warszawy donoszą:
W nocy z niedzieli na poniedziałek policja 

dokonała szeregu aresztowań wśród osób po­
dejrzanych o udział w napadzie na profesora 
Handelsmańna. Dotąd przebywa w więzieniu z 
powodu'tej sprawy 7 osób. Ponadto z niezna­
nych bliżej powodów dokonano rewizyj i' are­
sztowań u kilkunastu młodych działaczy obo­
zu narodowe-go.

f o u d o n t l a m s
we (Francji trwa

Z Madrytu donoszą, że minister spraw we­
wnętrznych zarządził dekretem. tikwUację 
strejku budowlanego, polecając przedsiębior­
com i robotnikom zawarcie porozumienia na 
podstawie 44-godzinnego tygodnia pracy : do­
tychczasowych zarobków. Związki socjali­
styczne przyjęły ten dekret, natomiast svndy- 
kaliści domagają się dalszych ustępstw. Wczo­
raj na ulicach miasta wydarzyło się znowu 
parę incydentów. Spalono jeden tramwaj, a 
pozatem były napady na przechodniów. W  
jednym wypadku nawet zaatakowano poste­
runek policyjny.

Gwałtowna Burza •
w zatoce f t i s f t a j s f i i c j  Ł a i t l n a  ziemna w Romanli
Z Pa-ryża donoszą:
W zatoce Biskajskiej szaleje od dwóch dni 

Gwałtowna burza, która utrudnia żeglugę tak 
dalece, że okręty przybywają z opóźnieniem

48 godzin.
. •• $ $  ©

SfreSK szoferów w Nowym lorttn
Pod wpływem propagandy komunistycznej 

Wybuchł w Nowym Jorku strejk szoferów. Z 
°gólnej liczby 12 000 zarejestrowanych samo­
chodów tylko 5 jest czynnych. N. R. A. roz­
poczęła rokowania z przedsiębiorcami I szole- 
faml, w celu zlikwidowania strejku.

W e w si Jigo Ren! runęło 48 domów wsku­
tek obsuwania się ziemi. Na powierzchni 
utworzyły się rysy, sV sralące  do kilkuset me­
trów głębokości. Położona w pobliżu wsi 
studnia z żurawiem, zoątała przesunięta o 
sto metrów, nie uległa jednak żadnemu uszko­
dzeniu,

J<sk uciekł Imali?
Z Londynu donoszą:
Jak donoszą angielskie iródfa prasowe, 

Samuel Insull w ciągu sw ego trzygodzinnego

mja ląd ow a  j m arynarka S tanów  Zjedno­
c zo n y ch . N astępnie m ów ca poddał grun­
townej analizie kilka projektów ustaw , 
przedłożonych  komisji, a d otyczących  
zw alczania bandytyzm u. Jedną z g łó w ­
nych p rzyczyn  szerzenia się bandytyzm u  
ma być różnorodność ustaw* istniejących  
w  poszczególnych  stanach.

postoju w Pteusle udzielił pewnych Informa­
cyj o swej ucieczce. InsulJ u farbował sobie 
wąsy 1 włożył perukę. Zmienił się w ten spo­
sób do nlepoznania i opuściwszy dom, w któ­
rym mieszkał w Atenach, wsiadł do samo- 
chMu. Insull oświadczył, że oddalił się w ta­
jemniczy sposób dlatego, ponieważ otrzymał 
informacje o przybyciu do Aten agentów taj­
nej amerykańskie! policji w celu aresztowa­
nia gó. Przed odjazdem Insull sporządził swój 
testament i zostawił go żonie. Najprawdopo­
dobniej InSulI uda się do Persji.

£o tn ifo  JCapiden>s&i
o d n a l e z i o n y

Donoszą z Moskwy, że wiadomość o od­
nalezieniu zaginionego niedawno lotnika La- 
pidewskiego potwierdza się. Musiał on lądo­
wać po drodze z powodu defektu motoru, 
przyczem aparat został lekko uszkodzony. 
Lapidewski. który przybył już do najbliższej 
osądy, ma zamiar po naprawieniu samolotu, 
kontynuować swój lot do rozbitków „Czelu­
skina".

Niezwykle zawody w pitce miml 
w Anglji

Z Londynu donoszą:
W tych dniach rozegrano pod Londynem 

ciekawe zawody w pljce nożnej, które odby­
ły się w  nocy, a to ze względu na to, że jed­
na z drużyn składała się z niewidomych. Cho­
dziło w ięc o wyrównanie szans. Dla orjenta- 
cjl niewidomych, pUka wypełniona była gro­
chem, a nad bramką umieszczono brzęczek. 
Niewidomi okazali fenomenalny spryt os-jen- 
tacyjuy 1 uzyskali wynik 7:8, przegrywając 
tylko jednym punktem.

Humot
Na jl e p s z e

LEKARSTWO.
, Dwaj przyjaciele sie­
dzą w zacisznym gabi­
necie restauracyjnym.
- 7-  Wyobraź sobie — 
fiłówi jeden — mam tak 
stabą pamięć, że naj- 
gtupszej rzeczy nie je­
le n i w stanie zapamię- 
Ja6. Czy nie masz na 
!° jakiej rady?

— Pożycz m>i zaraz 
zł. na dwa misiące.

Na j l e p s z y  p o w ó d .
. W cukierni spotkało 

. dwu znajomych Je- 
z nich czytając ga- 

-6{ę, powiada: 
ł — Patrz pan! Pisze 

 ̂ że eksport świecideł 
Ci3oinkowych z Niemiec 
^ftialał o 50 proc&nt.

. Widzi pan — po- 
^ adą drugi — jest to 
^Jlepszy dowód, że
r^dzi nie kupują nie­
j a k ic h  wyrobów!

ANO TAK-
Co to? Pani córka 

u^szla za kompletnego 
lek ę ?
— Ano tak. Teraz ta* 

J®. Ciężkie czasy na 
J??żczyzn, że dostać 
I połowę chłopa, to

ies.t wielkie szczę­
c ie .

TU W VCIAC!

K R A J Y  
„  i Z E  .
Ś W IA T A
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Olga byfa wdzięczna staruszce za to milczenie. 
Czulą w tej chwili, że tutaj, wśrdd czarownej natu­
ry, rany jej mogą się najsnadniej zagoić.

Miała nadzieję, że ten spokój i cisza natury 
udzielą się jej sercu.

Wielkie cierpienie, które przeszła, ciążyło jej 
jeszcze bardzo na duszy.

Zdawało jej się jednak, że staje się ona moc-_ 
niejszą, że zyskuje siłę do zniesienia ciężaru, jaki 
los jej przeznaczył.

Gdy weszły w wieś, droga się ożywiła.
Wnet ujrzały naprzeciw siebie staruszkę, wio­

zącą taczki z brzmieniem trawy. Obok niej kro­
czyła sześcioletnia może dziewczynka.

Gdy zobaczyły ciotkę Agatę, twarze ich roz­
jaśniły się uśmiechem, a dziewczynka dygnęła 
grzecznie.

— Dzień dobry, Janowa — zawsze przy pra­
cy? —  rzekła ciotka Agata. —  A co tam porabiają 
państwo we dworze?

— Wszyscy zdrowi 1 weseli, proszę pani — 
rzekła starą z zadowoleniem. ~  To się dopiero we 
dworze ucieszą, gdy zobaczą ciotkę Agatę!

Stara panna obdarzyła dziecko cukierkami, a 
babka i~ wnuczka oddaliły się wśród serdecznych 
podziękowań.

Kilka razy jeszcze ciotka Agata zatrzymała się 
i zamieniała po kilka słów z przechodniami; wi- 
docznem było, że jest bardzo łubiana we wsi.

Olga podziwiała porządek i widoczny dobro­
byt.

Schludne domki. otoczone zielenią drzew robiły 
nadzwyczaj miłe wrażenie,

— W roku bieżącym wyjechały już 2 
transporty osadników, udających się na ko- 
lonję „Orzeł Biały*1 (Aguia Branca) w stanie 
Esplrlto Santo w, Brazylji, Dalsze transpor­
ty odchodzić będą w odstępach -t — 5 tygo. 
dni. Trzeci z rzędu transport wyledzle * 
Warszawy dn. 16 kwietnia r. b., a dn. 18 
kwietnia z portu Genuą na statku „COnte 
Biancamano'‘ wyjedzle do Rio de Janeiro. 
Po pobycie kilkudniowym na Wyspie Kwia­
tów transport wyruszy w dalszą drogę do 
Yictorji, stolicy stanu Esplrlto Santo, poczem 
uda się koleją i samochodami, a wreszcie 
mułami na koionję. Cała podróż łącznie r- 
pobytem w portach dla załatwienia różnych 
formalności trwa okOło 4 tygodni. Bliższych 
informacyl udziela Centrala Syndykatu Emi­
gracyjnego w Warszawie (ul. Niecałą 7) Od­
działy I Agentury Syndykatu na prowincji 
oraz Towarzystwo K<>Ion!zacy]ne w Warsza­
wie (ul.. Kopernika 30).

— Donoszą z Krzemieńca, że sąd skazał 
tam b. posła ukraińskiego Kozubskiego j S jego 
tow. na kary od 6 do 10 miesięcy więzienia .:a 
manifestacje w gmachu sądowym na cześć sa­
dzonych w roku ub. uczestników nielegalni 1 
organizacji .,Junak". Skwalllikowano to, jako 
gioryiikowanle przestępstwa.

— W poniedziałek w dniu św. Józefa 
w sądzie warszawskim panowała kompletna 
cisza, skutkbm tego odroczony został do intra 
słynny proces inż. Ruszczewsklego skazane­
go na S lat więzienia za aierę przy budowie 
poczty w Gdyni i centrali telefon’cznej w 
Warszawie. Rozprawa apelacyjna Ruszezew- 
sklego potrwa dwa dni. Wprawdzie nowi 
świadkowie n:e bedą przesłuchiwani, jednak 
olbrzymi materjał aktów oraz udział kilkn 
adwokatów nie pozwoli zakończyć przewodu 
sądowP"o w jednym dniu.

— W czasie wyścigów automobilowych o 
nagrodę państwową, wydarzyła się w nie­
dzielę w Buenós Aires katastrofa. Mianowicie 
jeden z kierowców, usiłując wvminąć przebie­
gającego trasę widza, skrócił raptownie I 
vpadl w przyglada?acvm sie wyśclsom rłum. 
9 osób zginęło na miejscu, a kilkanaście odnio­
sło rany.

— Z Moskwy donasza, iż sad w Kisztynki 
skazał 4-ch kierowniczych urzędników tamte!* 
szych kopalń miedzi za sprzeniewierzenia dr* 
konane w magazynie żywnościowym robotni­
ków konaW na karę śmlsrcl. 3-cli Innych u- 
tZPdnlkóW skazano ha karo wWieriu do m lat 
Majątek skazanych, iilfipf konfiskacie na r7*»cz 
nafirtwa. Sad w Mskieiewce w Za£ł*'błi! OO- 
nl»cfr!em ska-i-ał ,6 k^Wlarry na karę 
wlftżlPnfa od 5 eto 10 lat za Snowodowanle ka­
tastrofy kolejowej koło Nowofaia w lutym hr. 
Jak w""f<Omo. w katastroile tej zginęło dzie­
więtnaście os''b.

—• „Populaire1* podaje wiadomość o w y­
kryciu wielkiego skandalu finansowego ga­
zowni miejsk^j w Paryżu, gdzie nadużycia 
mają wynosić około 50 milionów franków — 
Dziennik zapowiada szczegółowe rewelacie O 
aferze, w którą zamieszany ma być sźereg 
znanych osobistości

— Pacyfikację południowego Maroka orzez 
francuskie oddziały kolonialne według wiado­
mości z Casablanki, należy uważać za defini­
tywnie zakończoną. Zrewoltowane szczepy w 
sile 200.000 osób składają obecnie broń.
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Ażeby nie przerywać snu poczciwej panny 
zasunęła znowu zasłonę, wtuliła się w kąt 

wagonu i snuła dalej swe myśli.
Sen zrobił na niej nadzwyczajne wrażenie.
Jakie dziwne było to wszystko! Ślub — zgubio­

ny pierścionek, waż o rysach Sydonji, który porwał 
obrączkę, piorun, który padł nagle z chmur i dopo­
mógł Oldze do znalezienia pierścionka — czy to 
wszystko nie było bez znaczenia? L>laczego wła­
śnie śniło jej się to tej nocy .

Prawdopodobnie powodem  fpgo snu był po czę­
ści ślub, którego świadkiem była rano, a mimo to 
Olga byfa dziwnie wstrząśniętą nim.

Może to był proroczy sen? Może Bóg chciał jej 
przezeń dać do poznania, że nie powinna wątpić 
w zwycięstwo prawdy, która iak piorun zgnębi jej 
współzawodniczkę i pizywróci jej utracone szczę­
ście małżeńskie?

Olga doznała dziwnej ulgi i pociechy.
Odwaga wstąpiła w jej duszę, która dopiero 

co była pełna zwątpienia.
Tak jest, prawda zwycięży w końcu, a ona za- 

Trytimfuje wreszcie nad przewrotnością i intrygami 
swych nieprzyjaciół.

Ciotka Agata zbudziła sie wW>tce. Na iednej 
z nasteniych sta^ii wstała ziewnęła szeroko, prze­
tarła sobie oczv i snojrzała na zegarek.

Należało sie nrzvgotować do wvsiadanfa. ^Jga 
po raz drugi odsrnWa zasłonę, otworzyła bknA. 
przez które wpłynęło do wagonu świeże powietrze 
poran?-u.

— Ach. laki śliczny dzień! —- rzrkła ciotka Aga* 
ta, prostując się i przyprowadzając do porządku
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W YBITNI SZERMIERZE.
Zdjęcie nasze przedstaw ia dwóch w yb it­
nych naszych szerm ierzy, a mianowicie 
warszawianina Laskowskiego ( z  lewej 

strony) i ślązaka Sobika.
(Ag. Fot. „Polonji").

O dnam edzi JUda&cji
Czytelnik 20 652. 1) Ni anta żadnej zasadni­

czej. różnicy. 2) Trudności przy załatwianiu 
,potrzeb fizśolagi-aKnych. 3) Jest faktycznym 
rekordem.

Stały Czytelnik nr. 420. 1) P. O. W. Polska 
Organizacja Wojskowa, ‘ powstała po rozwią­
zaniu legj«nów polskich w czasie wojny 
światowej. 2) Do P. O. W. mogą należeć 
byli członkowie tej organizacji, oraz legioni­
ści i członkowie 'b. organizacyj 'bojowo-nie- 
ipodJiigtośoiowych.

L. Z. B. 1934. 1) W razie uzyskania jakiejś 
pracy, zaległy czynsz trzeba będzie spłacać 
ratami. 2) Bliższych informacyj może udzie­
lić jakaś apteka, wzgl. drogeria.

„Fundusz Pracy". Tak, trzeba było zapła­
cić. . . ..

Stały Czytelnik, Andrzej L. Można, o ile 
icst coś do .zajęcia.

P. W. 444 Kochiowicę. 300 zł.
Abonent S. G. z Katowic. Należy wnieść 

prośbę o zezwolenie na pobyt rodziców w 
Państwie Polskiem.

130.9. Płacenie czynszu zdołu lub zgóry 
żależiie. jest od umowy. Jeśli była umowa 
płatności zgóry. gospodarz ma prawo wypo­
wiedzieć.
• Stały abonent, Rogów. Ma prawo, nie mus: 
się legitymować.

31911 E. Mikołów. Ze względu na innych 
Czytelników musimy, choć z największą 
przykrością, odmówić Pani prośbie. Powieść 
fa będzie drukowana jeszcze dłuższy czas.

P. Jan K. z Król. Huty. Nie wiemy, o któ­
ry numer Patiu chodzi

—  P . S. M. Z MURCEK. Nad
w szystk iem , cokolw iek m am y zarmar 
uczynić, m usim y się pow ażnie zastan o­
w ić, m usim y to w szystk o  zanalziow ać, 
przetraw ić, i dopiero w tedy, gdy nie w i­
dzim y żadnych w ątpliw ości,, gdy w ięcej 
jest za, niż przeciw , m ożem y zamiar swój 
w prow adzić w  czyn . Nigdy nie powin­
niśm y zajm ow ać zd ecydow an ego stano*, 
w iska w  jakiejkolw iek spraw ie, jeżeli nie 
m amy do tego dostatecznych podstaw . Paj 
nu zaś w y sta rcz y ły  do zerw ania ze sw ą  
sym patją niecne intrygi kolegi, który — 
jak się Pan teraz przekona! —  poróżnił 
W as jedynie poto, aby m ógł za lać P a ń ­
skie m iejsce. D zięki w ięc sw ej ła tw o­
w ierności i brakowi zastanow ienia, w y ­
rządził Pan tem u dziew częciu  wielką  
k rzyw d ę, a sam znalazł się Pan w sytua­
cja bardzo kłopotliwej.

D rogi P a n ie ! Sprawa jest obecnie ca ł­
kiem jasna. Pow inien się Pan bezzwłocz*  
nie udać do swej ukochanej (a teraz w i­
nien ją Pan kochać tem bardziej), w y ja ś ­
nić jej całą in try g ę , zap ozn ać  ją z tą k re  
cśą robotą  o w e g o  „kolegi"  i p rosić  o p rze­
baczenie. Mam w rażenie, że nie będzie 
zbyt twarda i pogodzicie się. Niech jed­

nak ten przykład będzie dla Pana prze' 
strogą na p rzyszło ść  że  nie w sz y s tk im  
ludziom  i n ie  w e  w s z y s tk o  m ożn a  w ie ­
r z y ć , że trzeba b y ć  bardziej ostrożnym  
i w ięcej krytycznym . W  przeciw nym  
bow iem  razie łatw o m ożna w yrządzić  
p rzy k ro ść  so b ie  i kom uś trzeciem u .

iepen?od$enia GefloGotnego konkubenta
—  P . EMANUEL. P roszę Pana! Nie 

m oże Pan odm aw iać racji rodzicom, któ­
rzy nie chcą w y d a ć  sw ej córkj zam ąż za  
człow ieka nie p osiad a jącego  p ra cy . Zre­
sztą m ężczyzna nie posiadający środków  
utrzym ania, a pragnący w stąpić w  zwią* 
zek m ałżeński, jest w ięce j niż n iero z ­
sądny.

Drogi Panie! To niezadow olenie ro-

SZERMIERCZE M ISTRZOSTW A ŚLĄSK A W  KATOW IC ACH.
Ilustracja przedstawia olimpijską drużynę naszych szerm ierzy. Stoją od lewej: Pa­
szek, Sobik, N ycz, Papee, Dobrowolski, Segda i Franek. (Ag. Fot. „Polonji").

dzieów  nie jest jeszcze powodem  do zry* 
wania w ęz łó w , jakie Pana łączą z narze' 
czoną. N iezadow olenie to i n iechęć, jaka 
Panu okazują przyszli teściow ie, będzie  
trw ało  tylko dooóty, dopóki P a n  n ie  do­
stan ie  p o sa d y . P on iew aż zaś już za kilka 
tygodni będzie Pan miał posadę „muro* 
w aną“, w ięc  n iech  się  P an  do  te g o  czasu  
go d z i z tym  stan em  r z e c z y  tak. jak s ie  
P a n  z  nim g o d z ił d o ty ch cza s . P ocóż bo* 
wiem  ranić serce sobie i sw ej ukochanej ■ 
G dy Pan tę pracę otrzym a, w ted y  m oże 
Pan śm ia ło  i z  c z v s te m  su m ien iem  prosić  
o ręk ę tej, którą Pan kocha z w zajem no­
ścią. Niech Pan będzie przekonany, '/fi 
nie spotka  s ie  P a n  z o d m o w ą , tem bar  
dziej, że  rodzice narzeczonej w iedzą, jak 
bardzo ona Pana kocha.

Serce nie &ługa.**
—  P . M A R Y SIA  K. Z K A T O W IC . Dro- 

sra Pani! Jeżeli Pani nie kocha, to ma 
Pani zupełną słu szność że nie ch ce  w yjść  
za m ą ż  za  te g o  c z ło w ie k a . Nikt rów n iej  
nie ma prawa zm uszać Panią do zam ążpój- 
ścia. T ego  grożenia sam obóistw em  n iech  
Pani zbytnio nie b ierze  so b ie  do serca , 
gd yż praw ie każdy m łody zakochany^ 
c z y  zakochana, d ostaw szy  kosza, grozi 
p op ełn ien iem  sa m o b ó jstw a . G dyby kto' 
kolw iek zm uszał Panią do tego w  dal' 
szym  ciągu, niech Pani o św iad czy  kate­
goryczn ie że nikt n ie  m a p ra w a  rząd zie  
P an i sercem , bo serce nie sługa... Zresztą  
m oże się Pani zasłaniać m łodym  wiekiem- 
Niech w ięc  Pani zerw ie, ale nie natych­
m iast, lecz tak  s to p n io w o , na... r a ty , aby  
to nie spadło na starającego się o Pani 
rękę, jak grom  z  jasnego nieba. Ir.— siu*
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swoją garderobę. — I cóż, czy się pani dobrze wy­
spała?

A może czuwała pani całą noc, myślała i zasta­
nawiała się?

Olga byłaby chętnie opowiadała zacnej kobie­
cie swój sen. — Dziwny wstyd zamykał jej.jednak 
usta.

Zdawało jej się, że sen fen jest. święTem obja­
wieniem i że zostałby sprofanowany, gdyby mówiła
0 nim z kimś drugim.

Zresztą nie było obecnie czasu na długą roz­
mowę. Obie kobiety właśnie zebrały swe pakunki
1 gotowe były do wysiadania, gdy pociąg zatrzymał 
się u celu ich podróży.

Lipczyce, do których ciotka Aga'fa się udawała, 
leżały jednak o pół mili drogi od stacji kolejowej. 
Wsiadła więc wraz ze swą towarzyszką na jedną 
ze znajdujących się na .stacji bryczek i kazała się 
zawieźć do majątku państwa Strońskich.

— Co też za oczy zrobią moi krewni, gdy się 
dzisiaj u nich zjawię — rzekła ze śmiechem. Ani im 
to przez myśl nie przejdzie!

Umyślnie nie oznajmiłam im o mojem przy­
byciu.

Pokoik', który zawsze, zajmuję, czeka na mnie. 
A nie chciałam ich tak wcześnie wyciągać z łóżek. 
Z pewnością byliby, wyjechali po nas na stację.

Wkrótce obu oczom kobiet ukazały się Lipczy­
ce, wieś duża, porządnie zabudowana, w której każ­
dy niemal dom o to c z o n y  był ogródkiem.

Ponad dachy domów sterczała wieża ko­
ścielna, złoty krzyż błyszczał z daleka w promie- 
iiiach porannego słońca.

Cokolwiek na uboczu, na matem wzniesieniu, 
do którego prowadziła aleja toipolowa, leżał dwór 
państwa Strońskich.

Był to budynek obszerny, murowany, zbudo­
wany w modnym stylu, z wysmukłą wieżyczką na 
której powiewała chorągiew.

Okna domu czerwieniły się w blaskach słońca, 
stały jakby w płomieniach.

Poranek był cudowny. Na zbożach i trawach 
perliły się krople rosy, podobne do błyszczących 
brylantów, które rozrzutna jakaś wróżka rozsnuła 
por ziemi.

Chrząszcze i barwne motyle przelatywały od 
kwiatka do kwiatka, zanurzały się w ich barwnych 
kielichach i wysysały woń i słodki miód.

Ciotka Agata, zachwycona cudnym porankiem 
zaproponowała Oldze, by wysiadły z bryczki i uda­
ły się piechotą do dworu. Bryczka miała jechać za 
niemi powoli.

Olga zgodziła się na To z rozkoszą i Teraz wdy­
chała pełną piersią wonne powietrze wsi; spojrze­
nie jej spoczywało z zachwytem na olbrzymich ła­
nach dojrzewającego zboża, które w powiewie po­
ranne,ero wietrzyku falowało niby morze, a ucho 
wsłuchiwało się z lubością w głosy przyrody.

Ciotka Aeata była milcząca wbrew swemu zwy­
czajowi — i ona uległa czarowi wspaniałej przy­
rody.

Śpiew skowronków, wzbijających się wysoko 
ku błękitowi, szmer czystego jak kryształ strumy­
ka, brzęczenie tysiąca owadów, napawało ją rado­
ścią i spokojem.

BAL.
■—  Słuchaj Framiś> 

jak się bawiłeś na ślu­
bie u Zajączkowskich-

— Św!etnie. Mówię 
ci. była tam iedna bru' 
netka — palce lizap- 
Przez cały czas nie 
spuszczała ze mnie oka-

— Taka wysoka,
zgrabna. z pieprzy­
kiem?

— Tak.
— Zawsze ta sarna-
— ?
—  Z biura detekty­

wów. Pilnowała. żeby® 
nie świsnął podarun­
ków ślubnych.

BÓG PODZIEMI.
Rzecz dzieie się 

lekcji mitolofji w arne' 
rykaliskiej szkole. P^  
pytanie:

—  Jak się nazywa 
bóg podziemi?

Na to cała klasa cho­
rem:

— Al Capone!

BRAK MU.
— Panie Hosendutj 

pan coś źle dzisiai 
gląda? Czy panu cze® 
brak? 0

— Mojei żony, tnef£ 
buchaltera ! cztery 
siace dolary co nraie 
schowane w biurku n 
czarną godzinę,
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Dwudniową rew$ę najsilniejszych ludzi Pol­
ski na tegorocznych mistósos iwach ciężko- 
aftie lyczr.yoi Potoki, odbytą w tub. sobotę i nie­
dzielę w Łodzi, należy uważać naogól za uda- 
łą, aczkolwiek poziom sportowy pozostawia! 
w niektórych tonkiimiejącił 'Wiele do życze­
nia.

W  podnoszeniu ciężarów ślązacy odnieśli 
wereg ładnych wyników i w tej konkurencji 
«ajtnują jeszcze przodujące miejsce w Polsce- 
W zapasach natomiast hegemonia nasza upada, 
znaczne postępy poczyniła stolica, która tym 
razem wystawiła skład dobrze przygotowa­
nych atleitów.

Wyniki mistrzostw Polski w  dźwiganiu cię­
żarów;

Waga kogucia: 1) Sziimmel (Pomorze) 300 
kg,; 2) Głowacki (Kraków) 317,5; 3) Zylber- 
baum (Łódź) 310, Waga piórkowa: l) Rusek 
(Śląsk) 365 kg.; 2) Pawlas (Śląsk) 345 kg.; 3) 
Dubiela (Łódź) 335 kg.; 4) Pawiński (Pozr.ań) 
332.5. W wadze lekkiej niespodzianką Jest zdo­
bycie tytułu mistrza Polski przez Derbota 
(Kraków), startujących poraź pierwszy w mi­
strzostwach- Osiągnął on wynik 385 kg.; 2) 
Wifltek (Śląsk) 377.5; 3) Piryohel (Śląsk) 375; 
4) Dutkiewicz (Łódź) 367.5 kg. W wadze śred­
niej tytuł mistrza zdobył Stylec Ludwik (Śl.) 
400 kg.; 2) Stylec Franciszek (Śląsk) 390 kg.; 
3) Elpem (Kraków) 390; 4) Mirker (Warsza­
wa) 365 kg. W wadze półciężkiej: 1) Gnzybek 
(Śląsk) 400 kg.; 2) Sadowski (Warszawa) 
3S2,5; 3) Szczepański (Łódź) 380 ; 4) Lewan­
dowski (Poznań) 365 kg- W wadze ciężkiej 
bezkonkurencyjny (był Mańko (Śląsk) kłuto 
Slavia. Ruda 465 kg. Zrezygnował on z trze­
ciego podejścia; 2) Urgacz (Śląsk) 400 kg.; 3) 
Stzymański (Wilno) 377,5 leg.

W wyniku tych mistrzostw Śląsk edobył 
cztery tytuły mistrzowskie, oraz. cztery wice­
mistrzowskie, dowodząc swej bezapelacyjnej 
przewagi nad pozostałymi okręgami. Pozatem 
Kraków przez Derbota usy^ka! jeden tytuł 
mistrza 1 jeden wicemistrza przjz Głowackie­
go. Pomorze' jeden tytuł mistrzowski, a War­
szawa jeden tytuł wicemistrza Polski.

W zapasach startowało 120 zawodników. 
Wskutek olbrzymiej ilości spotkań zawody 
J>od koniec już nużyły. Wyriki są następujące:

Waga kogucią: ...Elitę ta j:kategorii tworzy 
dwóch ślązaków': Piec i Stefan, oraz dwóch 
warszawiaków: Rokita i Mianowski. Finał ro­
zegrali między sobą warszawiacy, który do­
stali się doń bez porażki. Zeszłoroczny mistrz 
Polski Grodzki (Pc®nan). nie odegrał większej 
roli. Tytuł mistrza Polski zdobył Mianowski 
(Warszawa).

Waga piórkowa: W pierwszej kolejce od­
pad1 jeden z faworytów, jbył-y wioimiSitrz Pol- 
ski, warszawianin Konwa, który w wice z Zie» 
lińskim (Poznań) uległ wypadkowi! :■ nadłama­
nia żebra; Do tytułu mistrzowskiego 'prefeh- 

■ dowali doskonały technicznie Pyć (W&rśza- 
wa), mistrz Polski 1932 r„ Dworak (Śląsk), 
Kucharczyk (Śląsk) i Jakubowicz (Poznań). 
Obrońca tytułu Anioła (Poznań) nie odegra! tu 
większej roli. Kucharczyk i Jakubowicz od- 
Dadii w półfinale. Do walki ostatecznej doszli 
Pyć i Dworok. Wielki sukces odniósł warsza­
wianin. kładąc swego przeciwnika już w  trać­
cie; minucie na łopatki.

Waga lekka:' Ta kategoria byfa najliczniej 
t bodajże najsilniej obsadzona- Drogę do fi­
nału bez porażki utorowali sobie obrońca ty­
tułu mistrzowskiego Ślązak (Warszawa) 3 
czterokrotny mistrz Polski Bajorek (Kraków). 
W poikonanem polu zostali: Gteralt. Pisarek
(Warszawa), oraz Breitkopif (Śląsk). Zwycię­
żył Bajorek. zdobywając tytuł misitr.za.

Waga półśrednia: Do pólinalu weszła 
Czwórka: Błażyca (Śląsk). Zalewski, Rejniak 
t Zembrzuski, wszyscy Warszawa. Błażyca 
Potknął sie na byłym mistrzu Zambrzuskim, a 
Rejniakowi wystarczyło punktowe zwycię­
stwo nad Zalewskim, ażeby wejść w posiada­
nie tytułu mistrzowskiego. Rejniak rep.rezen- 
tuje wysoką klasę.

Waga średnia: Na starcie brakło Gałuszki, 
który musi się poddać operacji <z powodu kon­

tuzji ręki. Wyrównany poziom reprezentowa­
li tu Łukasiewicz (Poznań), Łapoński (Pomo­
rze) oraz trójka warszawiaków: Neuff, Pras- 
skowski i Książklewicz. Walka finałowa była 
tu wyjątkowo interesująca- Tytuł mistrza zdo- 
był Książkiewicz (Warszawa), bijąc w finało­
wej walce Łukasiewiaza. Drugie miejsce zajął 
Nerff, trzecie Piaskowski.

W wadze półciężkiej jeszcze w  przedbo- 
laoh odpadła taka wielkość, jak byjy mistrz 
Gęstwiński (Pomorze) i Jarszulik (Śląsk), — 
Nadzwyczajną siłę reprezentował tu ślązak

Gwóźdź,. W finale Gwóźdź zwycięży! Kellę 1 
©doby! tytuł mistrza Polski, trzecim jest HetJ-. 
da, który w finale pokona! Jakubowskiego 
(Łódź).

Waga ciężka była poraź pierwszy rekor­
dowo obsadzona. Aż 16 zawodników stanęło 
ia starcie. Elsner (Poznań) kandydat do tytu­
łu mistrzowskiego przegrał ze Skrockim (War 
szawa). który w  finale spotkał sie z bezkonku­
rencyjnym Puciatą, który wszystkie swe 
waiki wygrał decydująco. Puciata zwyciężył 
Sfcrockiego 1 .zatrzymał tytuł mistrza Polski-

Cif Polacy wezmą udział
w mistwzmiwmtśk £uwopw?

Do bokserskich mistrzostw Europy w  Bu­
dapeszcie P. Z. B., mimo upływu terminu, za­
wodników nie zgłosi!. Wystosowano nato­

miast pismo do związku węgierskiego z za­
pytaniem, czy prawdą jest, że organizacja 
mistrzostw oddana została zawodowemu im- 
presarjo. Dotychczas odpowiedzi nie otrzy­
mano.

Na zapytanie skierowane do związku nie­
mieckiego, czy Niemcy wobec oddania orga­
nizacji zawodowcowi do Budapesztu wyjeż­
dżają, odpowiedziano, że związek niemiecki

dewiaduje się o tem od P. Z. B-, ie  jednak­
że jego zdaniem suma gwarancyjna w wy­
sokości 6000 pengoe złożona przez organiza­
tora jest dostateczną gwarancją, iż warunki 
finansowe zostaną dotrzymane.

7 państw zgłosiło się tylko do mistrzostw 
Buro-py w Budapeszcie, choć termin zgłoszeń 
już minął: są to Niemcy (18 bokserów), Wło­
chy (8). Rumunia (8), Austrja (6), Szwecja 
(4), Norwegia (4) Łotwa (1). Oczekiwane są 
jeszcze zgłoszenia Danji, Finlandji, Irlandii, 
Polski, Czechosłowacji i Anglii.

TYLKO 3 0  GROSZY

K I N O "
Objętość numeru, format, treść, dobór 
i wykonanie ilustracji jak dotychczas

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
wraz z przesyłką pocztową 1 . -  acS.

Wycieczka d o  Danii i Szwecji
& wepwe%entim€$eą p i f f t m s

W dniu wczorajszym ©odpisana została 
urnowa między Polską Dyrekcją Biura podró­
ży „Wagom Llts Co»ck“ a Linią „Gdynia 
Ameryka" w sprawie wynajmu specjalnego 
statku, który ma towarzyszyć polskiej repre­
zentacji piłkarskiej w Jej tournee po Półno­
cy. W dniu 19 maja wyjedzie z Gdyni statek 
„S. S. WARSZAWA" (kursu Incy obecnie na 
Linii Gdyn?a — Londyn) do Kopenhagi, a na­
stępnie do Sztokholmu; przewiezie on pol­
skich sportowców-turystów na mecze: Pol­

ska — Danja I Polska — Szwecja, Powrót na­
stąpi 26 maja rano.

Program wycieczki został Już opracowa­
ny i zapowiada się b. ciekawie. Cena biletu 
okrętowego (od 190 zł.) obe-muje całkowite 
utrzymanie w czasie podróży morskiej i po­
stoju lądowania | t. p.

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmować bę­
dą począwszy od dnia jutrzejszego, wyłącz­
nie wszystkie agentury biura podróży „Wa- 
gftus Lits" w całej Polsce.

PIĘKNY BIUST dzięki użyciu paryskiego eliksiru „Ideal“ (recepta 
prof. Dr. Dubois),. — „IDEAL“ daje pierwszorzędne zadziwiające 
wyniki przy zaniku chorobliwym, względni; nierozwinięelu biustu, 
nadając opadającym piersiom w ciągu krótkiego czasu jędrność 
i elastyczność 18-letn’ej dziewicy. — „IDEAŁ" wypróbowany przez 
sławne lekarki, wyrażające się o nim z pelnem uznaniem. — Cena 
zl. 2.50, podwójny pakiet kurac, zt. 3.50. — Wysyłka dyskretna, — 
Specjalna oferta: Kto prześle w ciągu 3 dni wycir.ek niniejszego 
ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 20% rabatu na mały i 30% 

na duży pakiet 
Dr. NIC. KEMFNY CIFSZYN. skrytka pocztowa ł 00/926.

Uit  rc ii 's ii€  z Warszawą 
w bottste 8:8

W Łodzi odby! się w ■niedzielę mię­
d zym iastow y mecz w boksie pom iędzy  
W arszaw ą i Łodzią, który zakończy! się 
C ynikiem  rem isow ym .

P cszczegó ln e  w ynik i od wag: m uszej 
do ciężkiej są następujące: R otholz (W ) 
W ygrywa w y so k o  na punkty z Pawia* 
kiem. Spodenkiew icz (Ł) w ygra ł zasłu­
żenie na punkty z M ałeckim  (W ). W oź- 
fiiakiewicz (Ł) przegrał n esp od ziew an ie  
z Pastnrczakiem , przyczem  w idownia ży* 
Wo protestow ała. Banasiak (Ł) w ygra! 
Po ciekaw ej wa',ce z B ąkow skim  (W ).N eu- 
s tadt (W ) rem isuje, z Taborkiem (Ł). Se- 
ei'yniak (W ) w y g ry w a  ze Stablem  (Ł) na 
Punkty Chm eie.wski (Ł) w y g ry w a  na 
Punkty z Ożarkiem (W ). Antczak (W ) 
O gryw a z trudem z Klodasem (Ł)

liS ffg if ia r iiiW F c liH ils liillif ir S iilc Ii
M istrzostw a piłkarskie CzecliosJowącfl 

p rzyn iosły  w ufo. niedzielę zriów szereg  
niespodzianek. Krocząca na cze le  „Sla* 
via“ coraz bardziej utrwala swoją pozy* 
cję, bow iem  Sparta, zajmująca drugie 
m iejsce w  tabeli, remisuje z Tep‘!itzer F. K. 
1 :1 . S iayla  w ygra ła  w y so k o  z S. K. Na- 
chod 6:1. Źidenice zrem isow ało  z Boliej 
mians 2:2.

Z tow arzysk ich  walk zasługuje na w y ­
różnienie sp otk an e „Polonii'* Karwińskiej 
z DFV. Trcppau, w  którym Polonia ule­
gła po dram atycznej w alce w  stosunku  
4:2. U ,.Po'onii“ w yróżn iło  się trio o- 
bronne, Kiwowsky, jako środkow y pom oc­
nik, oraz Stonaw ski. Ostatni zdobył obie 
bramki d‘la ..Polonii**.

W  dn>a:‘el 111’ze  czechosłow ackiej pro* 
w adzi Oiimpia Pilzno 18 pkt. przed S. K. 
P rosciejov  lo  pkt. W  m istrzostw ach gru­

py północno-w scltodniej sytuacja w  tabeli 
jest nieco zaw ikłana. Nie jest jednak w y ­
kluczone, że m istrzostw o zdobędzie DSV, 
W itkOw'cę, który pokonał M OSC. w  sto* 
sunku 7:0. DSK. C ieszyn  —  SKN. Bogu- 
min 4:1.

W mistrzostwach Węgier rozgrywki
nie p rzyn iosły  spodziew anych w yników , 
bowiem  silny d eszcz p rzeszk o d zi odbyciu  
gry w  norm alnych warunkach. W yniki są 
n astfn rr .ee : Ferencyaros —  3. O kręg  
4:0 (3:0, N em zetti — Bocskai 1:1 (0 :1), 
U.ipest — P^obus 3:1 (!:1 ). S om ogy —  
Kis^est 2:0 (2:0). Attila — Hpn?3ri.a 0:2  
(0:2V S z e -e d  — Prdai XI 1:3 (0:2). -

W mistrzostwach ItrJfl p'erwszei ligd 
w yraźnie prow adzi Amibroziana. która z 
pewnością zdobędzie tytuł mistrzowski. 
Wyniki osbtniei n!edzieii są następwące: 
Torino — Pxo Yercelil 0:0, Fiorentina ««.

Ipt»r! no Slęskn
KS, „POGOŃ"* IMIELIN -  KS. „RUCH" 

KRASOWY 5:1 (3:1)
Wynik w z'Uipełnośd odpowiada przetiieig-!>; 

wi gry.
KS. „WILHELMINA" SZOPIENICE — Z  K

S. „NOKWA" SOSNOWitC 3:« l i m
W ub. niedzielę gościł K. S. „Wilhelmina1' 

u siebie Ż. K. S. „Nerdią1' z Sosnowca, któ­
rego pokona! bezapelacyjnie. Gra naogól sła­
ba i mało interesująca.
A. K. S. „NIWKA" -  K. S. „UNJA" KOSZ­

TOWY 1:1 (1:8)
Powyższy mecz odbył się na boiska w  

Modrzejowie. Gospodarze za wszelką cefe  
dążyli do zwye'ęstwa, chcąc się zrehabilito­
wać za poniesioną ostatnio porażkę w sto­
sunku .5:2, lecz dzięki ofiarnej grze tytów gv- 
ścl, które były murem nie do przebicia, remis 
pozostał wynikiem meczu. U gospodarzy wy­
różnił się bramkarz i prawoskrzydłowy — 
zdobywca bramki. Sędzia dobry.
K. S. NIKISZ „20" -  K. S. MURCK1 4:1 (3:0)

(Rezerwa) K. S. N&Isz 20 — Murckl 7:2
SPORT W DĄBRÓWCE WLK.

18 btn. odbyły się w Dąbrówce Wielkiej 
ciekawe zawody szachowe i ping-pongowe, _a 
mianowicie w szachach silna drużyna „Strzel­
ca" z Dąbrówki Wielkiej pokonała Klub Sza­
chistów „Hetman" z Dąbrówki Wielkiej w sto­
sunku 7:3. „Strzelec" wystąpił w składzie — 
Płaczek K-, Machura Fr.. Musiałowski St-, Ma- 
chura B„ Ferdyn Sz„ Bendkowski A.» Psio­
cz ek T., Haluzuch R„ Jurc®/Aski K. i Błasz­
czyk T.

Drugi meaz — to zawody ping-pongowe, 
gdzie „Strzelec" z Grodźca odniósł zwycię­
stwo nad „Strzelcem" z  Dąbrówki Wielkiej w  
stosunku 4:3.
URBAN BĘDZIE MÓGŁ GRAC W  PRADZE

„Ruch" otrzymał wyjątkowo zwolnienia 
dla Urbana, który będzie mógł grać w Pra­
dze w turnieju DFC Praga. Urban, jak wiado­
mo. został ukarany 15 kwietnia ub. r. dyskwa­
lifikacją za nieprawne grywanie w barwach 
innego klubu.

Sport w Zagłębia DąHrowsKlem
„25“ WELNOWIEC — BRYN1CA 2:3.
Czeladzka „Brynica" w  spotkaniu 1 „25" 

Welnowcem nie zremisowała, a wygrała w 
stosunku 3:2.

ZAGŁĘBIĘ -  DĄBROWĄ 3:1.
Walka lokalnych rywali zakończyła sie 

spodziewanera zwycięstwem Zagłębia w sto­
sunku 3:1.

BUDOWA BIEŻNI W SOSNOWCU.
S , T. S. „Unja" w Sosnowcu rozpoczęła 

budowę bieżni na stadionie. W związku z tem 
zwężone zostanie boisko piłkarskie.

KINERETH — CZARNI 5:3.
17 bm. odbyło sic koleżeńskie spotkanie 

pomiędzy temi drużynami, zakończone zwy­
cięstwem Kinerethu.

KONFERENCJA KLUBÓW A-KL.
Dziś wieczorem w lokalu Podokręgu w 

Będzinie odbędzie sie konferencja delegatów 
klubów kl. A, celem ostatecznego uregulowa­
nia sprawy mistrzostw.

C śłoszenia
KUPIĘ NATYCHMIAST mascynę rzeźnicką 
(Wilk) do mielenia mięsa o wydajności conaj- 
mmej 350 kg. na godzinę. Szuwary Orzt-sze. 
telefon 18. 473

SZANUJ SWÓJ GROSZ. Meble kupuj tylko w 
firmie „Meblanko". Katowice, Młyńska nr, 5. 
Urządzenie kuchenne 7* części zl. 115, oraz 
najelegantsze jadalnie i sypialnie po bar i ;o 
niskich cenach. Sypialnia dębowa 350 złotych. 
Dostawą bezpłatna-_________________________

PIANINO czarne, krzyżowe, słynnej marki 
.,Petroff“ sprzedam tanio, Katowice, 3-go Ma- 
ia 33. m. 15a.    473

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia. Mała D r - 
bTÓwka. ul. Siemianowicka 3.  471

MASZYNA „Singera" zł. 90. Nowa maszyna 
zł. 200- Gabinetowa kryta zł. 290. Maszyny do 
mereżki (Hohłsaura). Maszyny krawieckie i 
saewskie tanio sprzeda: Katowice. Zabrska 9. 
pafter prawo.______________________ ______

MOTOCYKL ..Harley Davidson“ z przyozepką 
do sprzedania za 500 zł. Katowice III, ul. Li­
manowskiego 15. m. 10. <572

KAWALER, lat 23, posiadający spadek 7.000 
złotych, pozna pannę z gotówką od 2 —4 0.00 zł. 
w celu matrymonialnym. Zgłoszenia do „7 
Groszy" Katowice pod 1763d.__________ __

SPRZEDAM leżanki po 25 z!. Katowice, 
Szopena 6 m. 2.

Juventus 2 :2, P adova — Boiogna 0 :0, 
Alessandria —  B rescia 1:0 Triestina —  
C asaie 2 :0 , Ambrosiana —. L a z z o  8 :1, 
Genova — Livorno 2:u. Roma — Miku 
1:1, Palermo — NapoJi 1:2. .
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i r i t..ERYK ADLER
W  KATO W ICACH

W  Katowicach - przy ulicy Poprzecznej 7, dżinie handlu firma Ę. Adler wybiła się na 
znajduje się elegancki specjalny sklep firanek czołowe miejsce, zwłaszcza, gdy w r. 1929 
i dekoracyj mieszkańiowy-ch pod firmą E r y k  rozszerzając swój zakres dzia-lańia. wyibudo- 
Adiler. Firma ta jest znaną nietylko w Kato- wala przy sklepie swoje własne atelier, 
wicach i na Śląsku, ale również w całej Pol- W zakładach tych wykonywwje się firan-

W ystaw a firmy E. Adler w sklepie własnym  iv Katowicach przy ul. Poprzecznej / .

)ce 1 zagranicą. Jest to bowiem jedyny teg-o 
rodzaju sfcleip specjalny w Katowicach, który 
w ciągu swego istnienia zdołał sobie zaskarbić 
uznanie fachowców i odbiorców.

Firma ta założoną została przez kupców 
Eryka Adlera i Waltera Goetza w marcu 
1909 r. i już w bardzo krótkim czasie zdobyła 
rozgłos daleko poza granicami Katowic i Gór­
nego Śląska. Początkowo firma trudniła się 
handtem towarami tekstylneirni, przechodząc 
z czasem na specjalny sklep firanek okien­
nych oraz wielki dom dywanów. W tej dzie-

tów. Śmiało można powiedzieć, że firma 
E. Adler nadaje ton w dziedzinie sztoki de­
koracyjne! Zawsze przynosi coś nowego -dla 
tip'ększenia mieszkania, przyczem zaznaczyć 
należy, że układ cen jest taki. iż za nie -wiele 
pieniędzy, urządzić można sobie mieszkanie 
pięknie i wygodnie, jeżeli się zważy, że okno 
mieszkania jest jego okiem.

Nietylko osoby prywatne, lecz również 
władze korzystają z usług firmy, która zwła­
szcza w czasach ostatnich wykonała cały 
szereg poważniejszych dekoracji wewnętrz­
nych. Między tnneroi poszczycić się może 
wykonaniem urządzeń w Klulbie Automobilo­
wym, Szpitalu Dziecięcym w Katowicach, w 
Kasynie. ofieerskiem 3 pułku ułanów w Tar­
nowskich Górach, w Dyrekcji Poczt i Tele­
grafów w Katowicach itd., wszędzie zdoby­
wając uznanie za upiększenie lokali. Firma 
E. Adler znana jest niema! każdej dobrej ro­
dzinie w Katowicach i okolicy, bo niewątpli­
wie większość mieszkań upiększona została 
firankami, storami i dekoracjami, pochodzą- 
cemi, z firmy Adler.

Często zdarza się, że niniejsze firmy usi­
łują naśladować styl i sposoby pracy. Ale, 
aby być artystą sztuki dekoracyjnej, potrze­
bą dług:ch lat pracy w tym fachu, posiadać 
wyczucie piękna, a przedewszystkiem być 
fachowcem.

Na różnych, wystawach eksponaty firmy 
E. Adler wywoływały podaj w. a kierownic­
twa wystaw nagrodziły firmę dyplomami. 
Eksponaty firmy E. Adler znajdują odbior­
ców nietylko w Katowicach, ale również w

ki i inne dekoracje według własnych i poda­
nych wzorów ar ty stycznych. Firanki firmy 
Adler są znane w całej Polsce oraz na nie­
mieckiej części Górnego Śląska, dokąd w y­
wożą je młode mężatki, wychodzące zamąż 
po drugiej stronie kordonu.

Modele, jakie wykonywują zakłady Adle- 
ra, wywołują ogólny podziw j pilne naśla­
downictwo wielu amatorów. Zwłaszcza mniej­
sze firmy handlujące firankami, nie posiada­
jąc odpowiednich sił fachowych, kopiują w y­
twory rirrny E. Adler, by zjednać sobie klien-

Po-znaniu, Warszawie, Bydgoszczy i innych 
miastach Polski. Mimo kryzysu gospodarcze­
go, firma E. Adler się rozwija.

Z okazji 25 letniego istnienia, firma E- 
Adler otworzyła wielkomiejską wystawę w 
Katowicach przy ul. Dyrekcyjnej. Na wysta­
wie tej znajduje się drobna część -pięknych 
fi.ranek etc., całość wystawy prezentuje się 
okazale i w dużej mierze przyczynia się do 
upiększenia ulicy. Ceny na eksponaty_ firmy
E. Adler, dostosowane są do obecnie ciężkich 
warunków; są więc niskie", lecz stałe.

Również, w oddziałach’ dywanów, chodni­
ków, pledów, kołder, itd., firma E. Adler ma 
na swoich składach bogate zapasy i duży 
wybór.

Z okazji 25 le-cia, firma E. Adler urządza 
sprzedaż j-uibileuszową po niezmiernie niskich 
cenach. Ceny na wszystkie, towary zostały 
znacznie obniżone. Na poszczególne firanki i 
story przyznaje się specjalny rabat. Kto chce 
zaoszczędzić pieniędzy, ten niech swoje za­
kupy w<efkanocne uskuteczni w firmie E. 
Adler. Wszelkie zamówienia wykonuje się 
sumiennie i szybko.

Może nam kto postawi zarzut, że zbytnio 
wychwalamy firmę, ale jak tu n'e chwalić, 
kiedy spostrzegamy same tylko zalety. Zna­
my firmę ze swej solidności i niewątpliwie Z 
wszystkimi, których firma Eryk Adler obsłu­
żyła, z okazji jej 25-letniego jubileuszu istnie­
nia składamy serdeczne życzenia dalszego 
rozwoju i powodzenia.

iVysiawu jubileuszowa w Kato , ul. Dyrekcyjna 4.

Przygody bezrobotnego Fron^ka

Froncek czyta „Siedem Groszy* 
a przez okno mucha wpada 
i, zatoczywszy łuk mały. 
na Fronckowej giowie siada.

Gdy Ją tylko z głowy spędzi, 
znów z powrotem przylatuje, 
więc Froncek, nie m?sac czytać 
ijardzo się tem irytuje.

Wreszcie Froncek postanowił, 
że nie będzie się Już drożył, 
to też wziął kawałek cukru 
I na stole go położył.

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi
W kraju z przesyłką p o c z to w ą ...............................
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym *

zł 2,31

Gdy to muszka zobaczyła, 
siada na nim bardzo chętnie 
ł, dając FrOnckOwi spokój, 
ssłotiki nektar ssie namiętnie.

(C ąg da l szy  nastąpi )

KATOWICE 
. Nr. 301.746

c s e u n i w :
® » 8t  ■{*=!» IMSlfi

l po Ir 35 x 67 mm. zł. 15 
Ogt. drobne 20 r̂, zł słowo


